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P ieniądze przesy ła ją  się franco pocztą w p r o s t  do b*0*a 
i ń i p i o n '  c z a s u  wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

Kraków 28 maja.
Objecie steru rz*du w Anglii przez hrabiego 

Derby! skład ministerstwa czysto torysowski, 
pozwalał się z razu domyślać dyskusji w par­
lamencie w kwestyi protekcyi. D ysk u sja  ta, 
w razie gdyby do niej było przyszło, w ykazac- 
bv tylko niepodobieństwo powrotu do tego syste-  
matu m ogła b y ła : upr/.*tn*ć niektóre błędne
zdania, upory lub illuzye, i przygotować po e do 
nowego ułożenia się stronnictw było nieuchron- 
nem jej następstwem. Powszechna bowiem kra­
jowa opinia, uznała protekcyi za sztandar zuży­
ty, który w polityce wewnętrznej żadnemu mężo­
wi stanu podnosić więcej nie przystoi. P odział 
zatem partyj na systematycznie protekcyjne i sy ­
stematycznie wolno-handlowe, jako partye polity­
czne, a nie jako czysto opozycyjne, uważać w y­
pada za niemożliwy.

Dvskusyi o protekcyi nie było , nie przyjął jej 
h r a b i o  Derby A le w łaśnie owe me przyjęcie,

w  budżetowej ,nowie pana D'lsraeh, » £ » . « .  
same mieć m usiały skutki. D w a te tokta, sta­
nowisk™ obrane przez szefa gał,.netu, . plan fi­
nansowy kanclerza szachownicy będący pierwsze- 
a-o prosta konsekwency*, dwa te faktu b y ły  do­
wodami niemożności dyskusyi. Niemożność dy­
skusyi w ykazała niepodobieństwo rozdziału na 
w sp o m n ia n e  stron n ictw a . N o w y c h  p rzeto  r o z g r a  
nicień i odcieni w  partyacl. oczekiwać trzeba.

Polem do tego b ed , wybory, które niebawem 

r Ł W e ™ «  ny b .  —
stronnictwa torysowskiego peel,slow, me M unętei 

J ....r. , , , ->11111 wiarv mia-i

P r z y j m a j l  ■*C
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju . 

DONIESIENIA lite rac k ie , księgarsk ie , handlow e, przem ysłow e 
rolniczo i p_

UWIADOMIENIA tyczące się sp rzed a ły , kupna, d z ie rław  itp . 
o p ł a t ą

*d wierersa petyfc'Wegc za jo.tinorasowo um ieszczenie po 8 g r. 
następne po 3 groesc —  * d o p ła t*  i  o krajcarów  za k a łd ą  
p u b lik a c ją  na stąpel rządowy.

L i s t y
'licfrc.nknwunt nieprzyjmuią >i< , wyjąwgiy 0d Btalych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyhczy kosztuje 10 groszy.
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tylko protekcyą w swem wyznaniu wiary 
na ce lu ; jakkolwiek bardzo gwałtownie przeciw­

ko niej, a raczej przeciw ministerstwu protekcyj- . 
nemu dziś u w ładzy będącemu wystąpił. B łęd y  j  
jakie lord John Russell podczas administracyi 
swojej popełnił, a bardziej jeszcze dwuznaczne 
postępowanie, które politykę jego po upadku ga ­
binetu whigowskiego cechowało, osłab iło  w pływ  
i zaufanie tego męża stanu w stronnictwie, które­
go b y ł przywódcy, tak zwanym leader. Pochw y­
ciły  to dzienniki partyi przeciwnej, a nawet i nie­
które radykalne , i pozwoliły wnioskować , że 
whigowie innego szefa wybrać będą, musieli. 
D om ysły  te potwierdzała i ta uwaga, że szano­
wny lord po kilkakroć w ostatnich czasach, ku 
polityce radykalistów skłaniać się był przymu­
szony. Okoliczność ta przebijała w słowach sir 
Jam es Graham. Dozwalaj* one wnosić, ze sir 
Graham nie byłby daleki od zastąpienia lorda 
Russell w tem samem przeobrażeniu stronnictw, 
co do kierunku, jaki nadal obior* w polityce w e­
wnętrznej. Powtarzamy co do kierunku, bo o ta- 
kiem tylko przeobrażeniu tu mowa: stronnictwa 
bowiem co do istoty samej zmienić się w Anglii 
nie mog*.

Lord John Russell wszakże nie schodzi wcale 
z placu boju, jak to dowodzi odezwa je g o , któ— 
r* nam dzisiejsze przyniosły dzienniki. Jest ona 
odpowiedzią, oraz na pogłoski puszczone przez 
nieprzyjaciół l orda , jakoby kandydatura jego  
w C ity  nie m iała wcale szansy, zaczem były
m in is te r  C o f . ,* c  n a m y ś la ł .  L o rd  R u s s e l l  p r z e ­
ciwnie ż*ila od wyborców przedłużenia mandatu, 
na mocy któ,ego przeszło lat dziesięć zasiada 
w parlamencie: nie ma wcale przeto jak powia­
dano zamiaru zaj*ć krzesła w Izbie lordów. Od­
powiedział na te nieprzychylne wnioski lord John 
Russell z wielk* godności* i talentem. Odezwa 
jest pełn* umiarkowania, a przytem jasna, zrę­
czna i mocna, przypominaj*ca najpiękniejsze chwile

tego męża stanu. Przytacza w niej bez najmniej­
szej chwalby, że administracya jego przez lat 
pięć u lż y ły  opodatkowanym angielskim o 3 0 0  
milionów franków podatku, że klasę robocz* nie 
pominęła. 55 wielkim talentem zajmuje także sz. 
lord stanowisko co do kwestyj innych bież*cych, 
szczególniej co do kwestyi przypuszczenia żydów  
do parlamentu, sk*d głów na przeciw niemu w y ­
chodziła jak się zdaje opozycya, o czem nie da­
wno wzmiankowaliśmy. Z g o ła  wyraźne jest w o -  
dezwie lorda John Russell usiłowanie przekona­
nia , że nie opuszcza ani stronnictwa , ani poli­
tyki, jakiej się trzym ał: że wahania się jego na 
karb konieczności parlamentarskich z okoliczności 
wyradzaj*cych się jedynie policzyć trzeba.

Podobne wyznania wiary s ą  w y p a d k a m i  w A n­
glii. Zapominać nie m ożna, że stronnictwa me 
przedstawiaj* tam t e o r e ty c z n y c h  o p in i j  ale m -  
teressa. N ic przeto dziw nego, że polityczne za­
jęcie całkiem w tę przerzuciło się stronę, i coraz 
więcej opuszcza salę posiedzeń parlamentu. N a­
wet interpellacya lorda Palmerstona o konstytucyi 
hiszpańskiej nie zd o ła ła  wielkiego wzbudzić in­
teresu. Praw da, że ulubiony dzisiaj w Anglii 
mówca nie w yszed ł z ogólników, nie dotarł do 
ż y w e g o , nie rozśw iecił stosunków hiszpańskich 
grub* ci*gle powleczonych pomrok*, jak się tego 
może publiczność spodziew ała , rachując na zw y­
k ł*  rzutność wicehrabiego, do której j*  szcze­
gólniej w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  był przyzw yczaił. 
Jakkolwiek przeto niewiadomo jeszcze kiedy hra­
bia Derby za stosowne os*dzi zamkn*ć parla­
ment,  opinia publiczna uważa go prawie za zam­
knięty, i w*tpić można aby jeszcze do roztrzy- 
gnięcia ważnej jakiej kwestyi b y ł w bieżącej sesyi 
powołany.

awgSBLSWI

O Ę i  l i T M K i m s n e m  

S Ł Ó W  K I L K A  •
z p ow odu  d z i e ł a  p. t.

BADANIA FILOZOFICZNE 0 CHRYSTYANIZMIE
(E tudes philosophiques sur le Christiamsme),

Augusta SUeoliW) 
i p rzek ła d u  polskiego o,tego częśc i p ie rw sze j w  W ar­
szaw ie  nakładem  iłóm acza  J .B a d em eg o  R. 1 . L. i .  iv. n.

( nadesłane.)
Nic tylko w kraju naszym ale i we Francyi,  zkądinąd 

tvlc bogatej w wszechstronne pomniki w dziedzinie wie- 
dVv i u m i e j e l n o ś e i ,  dał się czuć brak dzie ła ,  ktoreby 
w  s y s t e m a t y c z n y m  i pełnym układzie ,  nachylając się ku 
duchowi i d ą ż n o ś c i o m  wieku, przedstaw,ło obraz przepo- 
(łiiciiDwi *5 rł7H»ioweffO postępu chrzescianstwa.
j i e d n i ,  - l o t e m .  ■ , S m  ,l!k  sprawiedliwie upra-  
l ą  k s i ę g ą  d ł u g  E ludes su r le C h n s lia -
gmoną jest meza ps7| vm w Paryżu wydane ,  k tó-
nism e  etc. w roku z p - .\ 0,nje;SZą językowi polskie-
rego częse pierwszą i .’ „ e  krajowej pióro,
mu przyswoiło znane już w liter, turz j j , ,
" ' V dziele te rn , a a . . , ,  r ty .n y  p r .w n .k .  u c ł . n ,  gadacz
s tarożytności, głęboki znawca P»'r “ b kJ„ fć i p r , „ -  
serca ludzkiego, przedsięwziął wykazać bos ■ 
diiwość chrystyanizmu ze stanowiska naukoweg Y 
zumowaliegot Myśl „ tbrzy .e ia ,  w obce któró, 
i Iłtały wiara zadrża ła ,  a wiedza sama c ula się j 
n i e d o s t a t e c z n ą ! . -  W edług  au to ra ,  chrystyanizm , który 
w  m n i e m a n i u  wielu był tylko wiarą i czynem dokona-

rfait accompb), jest matematyczną, dotykalną, i że 
nu!"nowiem empiryczną p r a w d ą ,  filozoficznym wynikiem 

^ p r z e p a r t y c h  konieczności,  dalszym ciągiem łańcucha,

którego pierwsze ogniwo opiera się o stworzenie świata 
i pierwszego człowieka. Temu cudownemu układowi pod­
dać sie muszą najhuczniejsze i najsamodzielniejsze umy­
sły bo jeżeli prawo nowego zakonu nie jest bezpośre­
d n i m  dziełem  B oga, istnieje tysiące faktów, które czy­
nią zjawienie się jego w k™»cach doczesności bez po­
równania więcej rozumowo n.ewytłomaczonem jak wcie­
lenie sie Syna Bożego. ^  g łów ną mysi przeprowadza 
autor przez cztery dość grube tomy; tę mysi obrabia i
rozwija w n a j s z c z y t n ie j s z y c h  zw rotach , zupełnie nowych
spostrzeżeniach i tworzy * niej środkowe j ą d r o , około 
którego schodzą się j«k w Jedno ognisko wszystkie tra -  
dycyonalne i piśmienne Poda" ' a , dowody, kuczne wnioski 
i wyrachowania, których Pa'> Nicolas, w su.mennem obro­
bieniu swojego przedmiotu, czytelnikowi me szczędzi. 
Mieszcząc te uwagi w szczupły,,,  obrębie peryodycznego 
pisma, zamiarem naszym me było czynić poszczegołow e- 
go rozbioru tego dzieła, albowiem chcąc sprawiedliwie 
ocenić rzeczywistą jego wa<‘osć, należałoby postępować 
krok w krok za autorem. Ograniczamy się przeto na 
przedstawieniu głównej myśl, dzieła w zarysie.

Pan Nicolas pracę swą .P°d*ielił na trzy główne czę­
ści Każda /  nich, j ak Sl® sa,n w przedmów e wyraża, 
posłuży za dowó.l bóstw8 cbrystyanizinu i lr»T "S im ,
dzieła składać się będą „. .

W części pierwszej ^ brał dowody na filozofii oparte; 
przemawia językiem bezpośredniej i samodzielnej wiedzy; 
tu chwilowo przestajo byc wy łącznie chrześciamnem, s a  
je  się uczonym s z p e r a c z " ' ! .  . .

W części drugiej opmra s"? na doktrynie, na koniecznej
potrzebie podwójnego przymmrza, (t. j. pierwszego Moj­
żeszowego, mającego byc zaw,ąZ|siem i poprzedzicielem
drugiego, czyli missyi Boga-Lzłowieka na ziemi).

W części trzeciej autor sięgnął długim poglądem w g łę ­
binę dziejów, wzywa na świadectwo wszystkie ludy naj­
odleglejszej starożytności 1 nowszych czasów, zaczą'■ Y
od przedpotopowego Chińczyka do zabobonnego

wyznawcy, wydobywa z ich ksiąg , obrządków i podań ten­
że sam fakt, pod różnemi jawiący się postaciami, mówi 
o stworzeniu świata w 6oiu odmiennych epokach , o upad­
ku pierwszego człowieka i jego oczekiwanej rehabilitacji 
przez oczekiwanego Messyasza, który ludzkość ma oczy­
ścić z kału grzechu i otworzyć mu bramy żywota wie­
cznego. .

W przepysznym rozdzia le : Moise en regard des Scten  
ces autor wydobywa z skarbów nauki, doświadczeniem 
czterdziestu wieków nagromadzonych, nieprzeparte do ­
wody na stwierdzenie podań prawodawcy ludu w ybrane­
g o ,  w księgach Pandeuneque i G enesis,  a najsławniejsze 
bieżącego stulecia imiona, Cuvier,  La Place, A rago ,  i 
wielu innych, których o pietyzm i jednostronność posą­
dzić nie można, świeżemi odkryciami na drodze nauk 
przyrodzonych a mianowicie fizyki i geologu, przychodzą 
mu w pomoc.— W tej to szczególniej k s i ę d z e  me można me 
podziwiać pana Nicolas niesłychanej obfitości erudycyi, 
g r u n t o w n e j  rzad .iej znajomość, wszystkich odnog nauki,
1 lej zręczności w zastosowaniu dowodów na poparcie 
wniosków. Autor głęboko pojął swoje stanowisko w o -  
hec wieku przedewszystkiem badawczego, niechętnie wie­
rzącego i obojętnego; czu je ,  że ma do czynienia z g e -  
neracyą ,  co to zniechęcona nieustannem przeczeniem ze 
s /Jego stulecia, znudzona subtelncni sys temata,n| zk  u j -  
, 4  reformatorów, p r a n i e  i »
drodze nrostv^^ pojęć zna ltść  dig ^
dowolona, aJi wiarą ani przeczeniem w m.slrzow swoich 
wierzyć przestała, a pod odwieczną rutynę w,ary poddać 
sie nie chce. P r z e d s t a w i a j ą c  jeą dz.eło o chrystyan.zin.e 
czyli że sie tak wyrażę swoją filozofią  odkupienia , stara 
się ile możności z r o b i ć  dowody jego widoczuemi i doly- 
kalnemi rozumowi czytelników —  a postępując w mierze, 
nie lęka się ani pocisków fanatyzmu ani żarcików niedo­
wiarstwa. W ciągu olbrzymiego dzieła, ani razu me wda­
je się z nieprzyjaciółmi chrystyanizmu w żadnego rodza­
ju  polemikę, ale często bardzo językiem i słowam i n a j -
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L. 357. K O M I T E T
(J. K .  T o w a r z y s tw a  G ospodarczo  - R o ln iczeg o  

K r a k o w  s  k  i  e g o.
Z a w ia d a m i a  in te r e s o w a n ą  P u b lic z n o ść , iż  W y s o ­

kie  c. k. M in is te r}  urn ro ln ic tw a i g ó r n ic tw a  p o s ta n o ­
w ien iem  sw ojem  z dnia 2 5  kw ie tn ia  b. r. do L . 4 3 6 5  
z a p a d ł e m ,  u p o w a ż n i ło  tu te jsz e  T o w a r z y s t w o  g o s p o -  
d a r e z o - ro ln i c z e  do u r z ą d z a n ia  co ro c zn ie  w y s t a w y  
b y d ł a  w  K rak o w ie . A  g d y  w y s t a w i e  t o w a r z y s z y ć  
m a lo te ry a ,  z k tó re j  dochód  na kupno  b y d ł a  w y n a ­
g r a d z a n e g o  j e s t  p r z e z n a c z o n y m ,  uczynioneni z o s ta ło  
p rz e d s ta w ie n ie  do W y s o k ie g o  M in is te ry u m  S k a r b u .

po śred n ic tw em  W ł a d z  k r a j o w y c h ,  a b y  lo te ry a  
ta jako w  ce lach  d o b ra  pub licznego  p r z e d s ię b r a n a ,  od 
ta k sy  uw o ln io n ą  być m o g ła .

K ra k ó w  d n i a 'S a  m a ja  1 8 5 2  r.
Z a s t ę p c a  p r e z y d u ją c  ego  D a ro w sk i.

S e k r e t a r z  J e r z m a n o w s k i .

K o r r e s p o M e n c i f s  C m m i s .

W ied eń  27 maja. 
co Wczoraj nastąpiło przeniesienie z ministeryum spraw 

wewnętrznych do pałacu nowego ministra policyi pana 
jen. barona de Keinpen, biór policyjnych i między inno- 
mi bióra tak nazwanego liter acko-dziennikarskiego, któ­
rego naczelnikiem był pracowity i zdolny urzędnik pan 
Kan 1 Lewiński. Z przyjemnością zapewne ca łe  dzienni­
karstwo w Austryi się dowie, źe p. Lewiński pozostanie 
i nadal przy swym urzędzie.

Prace organizacyi politycznej ciągłem pokryte milcze­
niem. Nadzieja, żeby coś z nich przed wyjazdem Cesa­
rza o W ęgier  ogłoszonem zos ta ło ,  znikła prawie zu ­
pełnie. 1

Dziś garnizon tutejszy odprawił pyszne żałobne nabo­
żeństwo za duszę księcia Feliksa Szwarcenberga. Legat 
apostolski celebrow ał.

J l e r l i i i ' 2 6  maja. 
f  Uroczystości na cześć Cesarza i Cesarzowej rossy j-  

skich, kończą się obchodem srebrnego wesela brata k ró ­
lewskiego, księcia Karola, przypadającym na dzień dzi­
siejszy. Do obchodu tego robiono oddawna wielkie przy­
gotowania w Potsdamie, w C harlo ttenburgu, w Berlinie, 
aby go uczynić powszechnym. U dw oru ,  w teatrach 
królewskich i prywatnych, w większych i mniejszych lo­
kalach i ogrodach publicznych, wszędzie zapowiedziane 
odpowiednie dniowi festyny, przedstawienia , muzyki, 
sztuczne ognie ,  różnego rodzaju zabawy. Główna u ro ­
c z y s to ś ć  o d b ę d z i e  s ię  w  P o t s d a m i e ,  g d z ie  b a w i  d o tą d  
większa c z ę ś ć  o b c y c h  g o śc i .  C e s a r z ,  k t ó r y  d z iś  w i e c z o ­
rem miał odjechać, odłożył wyjazd swój do jutra. Ce­
sarzowa odjeżdża w przyszłą sobotę ,  udając się na F rank­
furt do Schlangenbad. Królowa pruska uda się nieco pó ­
źniej do Isehl. Król ma najprzód odwiedzić wystawę p rze­
mysłową w W rocław iu ,  potem udać się na dłuższy czas 
nad R en , w które strony i księstwo pruscy na porę le­
tnią wracają. Książe zaś Karol, solenizant dnia dzisiej­
szego , wyjechać ma niebawem za Cesarzem do W arsza­
wy, zkąd, po odbyciu się wielkich rewij wojskowych, u -  
dać się ma jako reprezentant dworu i państwa pruskiego 
na uroczystość tysiąc-letniego obchodu utworzenia pań­

stwa rossyjskiego. Miasto, mnóstwem cudzoziemców i 
krajowców obecnie tak ożywione jak rzadko , powróci 
wkrótce do swej dawnej cichości,  która, zwłaszcza pod­
czas la ta ,  nigdzie tak nie uderza jak  w Berlinie. Ożywi 
go jeszcze na chwilę około 20go czerwca jarm ark na 
w ełnę ,  potem pusta i nudna jednostajność prowincyonal- 
nego miasta aż ku zimie. Wszystko co może, co niejest 
koniecznie do miejsca przykute, wyprowadza się na przed­
mieścia, na ws e ,  do tak zwanych letnich mieszkań, cho­
ciażby te mieszkania były prostemi budami z tarc ic , ale 
budami z krzewem bzu ,  akacyi, lub jakiegokolwiek drzew­
ka przed progiem lub oknem, przypominającego lato. Ko­
go nie stanie na wynajęcie sobie takiego mieszkania, 
wynajmuje sobie osobną bluszczem, powojem i innemi ro ­
ślinami ocienioną altankę ( Laube) ,  w której kilka godzin 
z familią z daleka od gw aru ,  upału i pyłu ulicznego 
pizepędza. Takich altanek bywa czasem kilka i kilkana­
ście w jednym ogrodzie , z których w każdej osobna pa­
ra lub famil a, samotna stara panna lub odludny hipokon- 
d ryk , w pewnych godzinach dnia koczuje. Właściciele 
takich ogrodów i altanek, w pięknej letniej po rze ,  nie 
mały zysk mają z ich wynajmywania, bo łączą z niem 
zwykle przemysł konsumcyjny, dostarczając kolonii swej 
wszelkiego rodzaju ogrodowizn, mleka, świeżego masła i 
innych napojów i pokarmów. Lecz największa część lu­
dności miejskiej, która niemoźe mieć ani mieszkania le­
tniego, ani osobnej lauby, a jednak tyle posiada, że pa­
rę godzin dziennie zabawie i przechadzce poświęcić mo­
ż e ,  ta uczęszcza do bliższych i dalszych publicznych o -  
grodów, w których za małą cenę wejścia ma koncert,  
teatr, illuminacyą, fajerwerki,  czasem i tańce. Najniższe 
klasy, s łużebne i robocze,  używają tylko w święta i n ie­
dziele tych przyjemności, zbierając się do swych uprzy­
wilejowanych miejsc i lokalów za miastem, w których 
niezawsze jest bardzo bezpiecznie pokazywać się osobie 
wyższych stanów, któraby z ciekawości lub w złym ja ­
kim zamiarze poszła mieszać się do zabaw ludowych, 
aby z nich szydzić, lub na naiwność płci żeńskiej sidła 
zastawiać. Wielką zmianę w zwyczajach ludności tutej­
szej podczas la ta , sprawiły koleje żelazne. W  święta i 
niedziele wyprowadzają one mnóstwo ludzi w dalsze o -  
kolice Berlina, z których tegoż dnia wrócić napowrót 
można. Dyrekcye zniżają w takich dniach zwyczajne ceny, 
tak, źe podróż kilko-milowa tam i napowrot ledwo trze­
cią część zwykłej ceny wynosi. Podróże takie i wyciecz­
ki odbywają się osobliwie w dłuższe święta, jak np. 
w Zielone świątki, aż do Szwajcaryi saskiej, do gór Har­
c u , na wyspę Rugii,  w połączeniu z żeglugą parową na 
O drze i do innych miejsc, za cenę od 2 do 5 najwięcej
t a l a ró w  tam  i n a p o w r o t .  D y r e k c y o  <lró<r ż e l a z n y c h  czy n ią  
w  tynri w z g l ę d z i e  p u b l ic z n o śc i  w ię k s z e j  w ie lk ą  P r z y s ł u g ę ,
zaspokajając nietylko jej ciekawość, lecz dając je j  spo­
sobność i możność poznania wielu zajmujących i po­
żytecznych rzeczy. Na następne Zielone świątki wybie­
ra się połowa Berlina na podobne wycieczki. Wiosna lak 
piękna, wegetacya tak bujnie się rozwinęła,  ź e ’już teraz 
prawdziwm mania podróżowania opanowała umysły. Mamy 
tu regularnego ciepła mniej więcej 25 stopni. Rzeczne 
kąpiele w jjak najlepsze się rozpoczęły. Lata zupełnego 
podczas wiosny dawno tu niepamiętają. Przytem deszcz 
rzęsisty przepaduje co drugi dzień. Niepodobna, aby się 
zboża i na piaskach brandeburgskich nie obrodziły. Ceny

też zbożowe znacznie spadły i podobno się już nie pod­
niosą.

Niemam ochoty pisać dziś o polityce, chociaż nie b ra­
kłoby do tego osnowy, bo i kongres celny, mimo całej 
energii rządu pruskiego, stanął na bakier, i koniec koń­
ców być może, źe i na polu handlowern wszystko wróci 
do slatu quo ante 1848 roku ,  i pobyt Cesarza Mikołaja 
w Wiedniu i w Berlinie pomieszał rachuby zachodnie. 
Co się zaś tyczy tutejszej wewnętrznej polityki,  miano­
wicie systemu konstytucyjnego w rządzie ,  ten nie ule­
gnie zmianie. Utrzymanie się uchwały sejmowej w kw e-  
styi parostwa, utwierdziło zaufanie w kraju. Osłabiła je  
wpiawdzie znów wiadomość, że rząd zabiera się do o k -  
trojowania prawa wyborczego, dla wykonania przepisów 
ustawy w dotyczącej kwestyi. Ale gdy rząd mógł dalej 
się posunąć, i zamiast prawa wyborczego, prawo samego 
parostwa oktrojować, zawsze można się jeszcze tein po­
cieszać, źe rząd sam czuje i widzi potrzebę położenia 
władzy swej granic umiarkowania. Umiarkowanie to w tu­
tejszym rządzie je s t  tradycyjnem , i ono podobno większą 
•jest gwarancyą swobód krajowych, niż sama ustawa.

Przegląd PoUtycasy.
Korespondencya lit. austr. donosi półurzędow o, źe c.

i *n° SGi  W ^ lanac^ Zjednoczonych Ameryki p. Hiilsemann 
odebrał rozkaz zerwania tymczasowo dyplomatycznych 
stosunków z gabinetem washingtonskiin. Nieprzyjazne d e -  
monstracye sekretarza stanu spraw zagr. pana Webster, 
zdają się hyc głównym tego postanowienia powodem. Sto­
sunki handlowe wszakże pozostają nieprzerwane i za ła -  
wiane będą jak dotąd przez ustanowione w tym celu 

konsulaty. J
—  Kongres celny bliskim je s t  rozwiązania. No y dy­

plomatyczne w kwestyi handlowej między Austryą i Pru­
sami żadnego innego nieprzyniosły skutku, j a k ,  źe obie 
strony tern ściślej trzymają się drogi przez siebie obranej,  
która nigdy ich ze sobą niezłączy. Gazeta now o-pruska  
potwierdza wiadomość o rozwiązaniu kongresu ,  mówiąc, 
że rząd pruski-nada obradom kongresu inną praktyczniej­
szą postać.

Dziś nastąpiło otwarcie wystawy przemysłowej w W ro­
cławiu.

Obie Izby hannowerskie obradowały nad projektem do 
nowej ustawy i przesłały  go wspólnie wyborczej k o -  
missyi.

— Pod rubryką Francyi podajemy dziś treściwe spra­
wozdanie z posiedzenia Rady Stanu w kwestyi publiczne­
go wychowania ; sprawozdanie to wyjęto jest z korespon- 
d e n c y i  d z ie n n ik a  I n d e p e n d e n c e ,  g d y  jak  w ia d o m o  dzien­
nik .  paryskie o posiedzeniach Rady stanu przymuszone za­
chowują milczenie.

—  Depesza telegraficzna z Turynu 24go b. m. donosi 
źe nieporozumienie ze Stolicą apostolską zdaje się być 
bliskiem pożądanego rozwiązania. Ojciec ś. zgadza się 
na propozycyą króla mianowania biskupa sabaudzkiego 
Narvaza, arcybiskupem genueńskim. W miejsce zaś arcy­
biskupa F ranzoni,  ma być biskup Savony.

G a z. L w o w sk a  ■ d. 2 5  m a j ą ,  p o d a je  t r e ś ć  o b ra d  
Izb y  h a n d lo w e j  lw o w sk ie j  z d. 6  k w ie t n ia ,  7. k tó ry ch  
d o w ia d u je m y  s i ę ,  i i  s e k r .  gub .  i p re z y d .  p. W u k a s -

zapaleńszych ich koryfeuszów przemawia. Przebiega ko­
lejno wszystkie syslemata filozoficzne, od Zoroastra do 
J. J. Rousseau, od rozwiozłego i sceptycznegoThalesa , do 
loicznego i dowcipkującego W oltera ,  nie żeby ich zbijać, 
broń Boże; w to się nie wdaje nasz au tor;  ale żeby wy­
dobyć z  każdej księg i,  z każdego uk ładu ,  ów żywioł 
prawdy, pochodzący z pierwotnego objawienia wiekuistej 
prawdy. W  czasach nąjprzeciwniejszych chrześciaństwu, 
w pismach najzapaleńszyeh jego  wrogów, upatruje on 
chwile natchnienia, owe wyrazy w ieszcze,  gwałtownie 
wydobywające się z ich piersi , i te wstępy podaje nam 
jako dopełnienie własnego założenia. I tak, na samym 
zaraz wstępie przemawia wymownemi berlińskiego m ędr­
ca słowy, które utalentowany tłómacz polski tak; wiernie 
nam w przedsłowiu podaje:

„Z stanowiska nawet poglądu filozoficznego, chrześci-  
aństwo niewydaje się być prostym  płodem rozum u: jest  
l ^ s?cee cz®m innem: jest czynem i największym ze wszyst­
kich. A środkowym tego czynu punktem osoba Chrystusa, 
takiego, jakiego nam Ewangelia przedstaw iła .“ (* )  Na­
stępnie autor powtarza za J. J. Rousseau, te znaczące w y- 
razY: w a eJ z,em,» lora nas dźwiga, pomiędzy w szyst-

*) T a  m im owolna może skłonność Schellinga do praw dy obja­
wionej, szczególniej się m aluje w tych słowach inowy jeg o  do ber­
lińskich p rz y ja c ió ł: „ O h ! bodajby przyszedł T e n ,  k tóryby nas
prawdziwej o B ogu filozofii nauczył, k tó ryby  nam wysokość i g łę ­
bokość tego cudownego uk ład u  otw orzył. J aki nauczyciel znalazłby 
w was pojętnych uczniów , albowiem  m y (filozofowie na bezpośre­
dniej samodzielności stojący), w ykorzeniwszy w sobie niewinną i 
p rostą  wiarę o jców , i napoiwszy się czczemi pojęciam i tak  zwanćj 
filozoficznej wiary, i filozoficznych zabobonów, i d ług i czas cheł­
piąc się n iem i, z boleścią nakoniec zniewoleni jesteśm y  wyznać, źe 
to są niezaspakajające i znikome m arzen ia , k tó re  nam tego cośmy j 
przez nie stracili n iezdołają zastąpić. “ H egel z podobnem i zdania- 
m i tak ie  się nietaił, a K ant p rzy  schyłku życia często je  pow tarzał.

(P rzypisek autora uwag.)

kiemi ludźmi co po niój przeszli , co na niej swoje po­
zostawili śjady, jest jeden  który się pokazał,  który mó­
wił, klóry był widziany, słyszany, którego się dotykano. 
Miejsce, czas, trwanie jego  istnienia, główne czyny, któ­
re to istnienie zwiastują, wszystko to p ew n e ,  dokładnie 
oznaczone, niewątpliwe jak  ten czyn, który obecnie przed 
oczami mamy. Wątpić o istnieniu i głównych czynach 
Sokratesa byłoby szaleństwem, a jednak czyny Sokratesa, o 
których nikt niewątpi, mniej są pośw iadczone , ja k  czy­
ny Jezusa Chrystusa. Po tych słowach, noszących cechę 
wymowy i talenlu obu tych założycieli religii natury, au­
tor przywodzi w całości zrzeczenia się słynnych bieżą­
cego czasu inateryalistów, Kabanisa i Broussais’ta ,  którzy 
po piędziesięeiu latach rozszerzania nauki swej szkoły, 
w skutku głębokiego nam ysłu, zostawili odwołania sy -  
stematów własnych.

Oddawszy hołd należny zasłudze i  talentom pana Nicolas, 
nie możemy pomijać wiernego j pg0 myśli tłumacza, który 
nam najszczytniejszą część pięknej całości przyswoił. Miał 
on wiele trudności przed sobą ,  które szczęśliwie poko­
nał. Styl jędrny, g ła d k i , czysty, niewypowiedzianie dźwię­
czny, a jednak szczytny i poważny jak przystoi na dzieło 
tej treśc i;  głęboka znajomość ducha i toku obu języków 
wielka biegłość i ła twość w wysłowieniu, która prosty 
przekład zamienia w oryginalny utwór, a mimo tego 
wzniosłe myśli autora z życiem i prawdą oddane, i w bo­
gaty strój i zwroty językowi polskiemu właściwe, przy­
brane oto są niezaprzeczone zalety przekładu, który 
mamy w tej chwili pod ręką. Życzymy rodakom naszym, 
aby go z zajęciem i uwagą odczytali, niema bowiem klasy 
z wyżej ukształconego naszego społeczeństwa, któraby 
w nim nieznalazła obfitych źródeł  światła i moralnego 
ulepszenia. Mędrzec znajdzie tam wszystko co tylko ba­
dawczą jego skłonność zaspokoić zdoła; miłośnik nauk 
spolka się z najnowszemi odkryciami na drodze nauk 
przyrodzonych, badacz starożytności, wierny obraz du­
cha ,  obyczajów i religii ludów już  nieżyjących, człowiek

światowy wytchnienie po kłopotach życia potocznego 
drobiazgowego, a kobieta chrześcianka , żona i matki 
naukę dla młodego pokolenia, któremu przewodnicz! 
wyłożoną w sposób jasny i przystępny, mogącą służyć ż 
ostateczny kurs ducha i historyi chrześciaństwa.

Kończąc to uw ag i , umieszczamy następujący wiersz Ra 
s y n a , przytoczony przez autora w końcu księgi Hgjćj D0 
dany nam w wiernym przekładzie przez utalentowaneg 

umacza —  jako piękną puściznę siedemnastego wieki 
dowodzącą o ile chrześciaństwo zdoła w człowieku u 
spoKoic ciągłą jego  z namiętnością walkę.

Jakiejź to strasznćj wojny ja  jestem obrazem!
O Boże! we ranie jednym je s t  dwóch ludzi razem 
Jeden całą miłością dla Ciebie zagrzany 
Chce, abym Ci wierności dochował bez ’zmiany. 
Drugi,  na Twe zuchwale powstając wyroki,
Przeciw Tobie wymierza buntownicze kroki.’ **) 

Niestety! w nieustannym z samym sobą boju 
Kiedyż się już dobiję drogiego pokoju?
Chcę zawsze, lecz chęć nigdy skutku niedoczoka, 
Chcę, ale cóż mi potóm? (o nędzo c z ło w ie k a ! ) '  
Nie robię tego d o b ra , które kocham szczerze 
A z złem, choć się niem brzydzę, zawieram przymierze 

O zbawienny promieniu nieprzebranej łaski!
Pogódź we mnie te ciągłe mej duszy niesnaski*
A zgnębiwszy człowieka żądzy i swawoli 
Co się ciągle przeciwi Twojej świętej woli 
Z takiego niewolnika śmierci i nicości 
Zrób niewolnika Boga i Boskiej miłości.

S—a G— o.

~ )  K ażdy z nas powiedzieć może ja k  L udw ik X IV .,  kiedy 
te™ z c = *W i „OWÓŻ dwóch ludzi k tórych znam

(P- A.)
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sowicz, mając sobie polecone przez JE xc .  Namie­
stnika kraju wygotowanie projektu do zaprowadze­
nia we Lwowie banku eskomtowego filialnego, za ­
w ezw ał  prezydenta o dostarczenie mu materyałów i 
inslrukeyi z uwzględnieniem szczególnych stosunków 
miej cowych. Izba uchw aliła , aby bank ten filialny 
przy ją ł  nazwę lwowskiego, by nie stać na zawadzie 
utworzeniu podobnych instytucyj w K rakow ie, Bro­
dach i Czerniawcach. Uchwalono nadto, aby bank 
miał 6  dyrektorów; 4ch chrześcian a 2  izraelitów, 
tudzież aby członkowie towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego, mogli być wybieralnymi.

Dla ułatwienia handlu między Bukowiną i Rosyą 
zaprojektowano reformę wszystkich urzędów crlntcli 
Bukowińskich i wybudowanie bitej drogi aż do k* -  
mory rosyjskiej w Nowosielicy. Natomiast nic dotąd 
nie s łychać o projekcie kolei żelaznej od L.vowa do 
Brodów, o której nie dawno tak wiele mówiono.

W ied eń  27  maja. NPan przyzwolił prezydentowi 
Rady państwa bar. Kiibeck, przywdziać ofiarowany
mu order rosyjski ś. Andrzeja.

— Czytamy w Gaz. w iedeńskiej: „P o  wielu pi­
smach krajowych i zagranicznych rozeszła się wieść 
iakobv administracya skarbowa austryacka zamierzy­
ł a  wstrzymaną na' mocy rozporządzenia ministeryum 
skarbu z /d .  i  września 1851 r. zamianę ubiegłych 
procentów i obligacyj pożyczki losowanej na pięcio pro­
centowe asyguacye długu publicznego, których pro­
cent pobieranym ma być w Frankfurcie n. M. i Am­
sterdamie w srebrnej monecie konwenc., zarządzić na 
nowo. Zachodzi potrzeba naprzeciw tej wieści dać za ­
pewnienie, że takowa jes t  fa łszyw ą i bezzasadną."

— Depesza telegr. umieszczona w Lloydzie  dono­
si że na d. 2 4  b. m. zawarte w Londynie układ o 
pożyczkę dla Austryi w summie 2%  mil. funt. szterl.

W ^ A n g i e l s k i 'p o s e ł  w Wiedniu hr. Westmoreland 
odbył d ługą rozmowę z p. ministrem spraw zagr., 
której przedmiotem jak utrzymują był odjazd Lorda 
Stratfford Canninga z Carogrodu. Pose ł zajiewnił■, .z 
lord Canning niebawem powron na posac ę - H

P Ber^yer udał się d. 2a  b. m. do * rotisuarr,
. *' ;a i wiedeńskie dzienniki piszą, przyjmo-

g * niezmierną uprzejmością i kilkugodzinna nara­
da* odbyła się pomiędzy nim i księciem Bordeaux.

_  Ministerstwa sprawiedliwości i wojny, porozu­
miawszy się odpowiedziały na zadane sobie pytanie 
w wątpliwym raz ie ,  iż, urlnpnicy wszelkiego ro­
dzaju pedlegają w sprawach karnych wojskowym,
W s p r a w a c h "  z a ś  c y w i l n y c h  i w  p o s t ę p o w a n i u  s p a d ­

k o w e j  ^ ^ ’" ta T Ó s y ^ y  Mikołaj i M ichał w pn- 
• I w u i m  z W ło c h , zabawić mają czas jakiś 

w 'kapielach «  Ischl. Zaś  p. Thiers spodziewany jest

” £ r W t e l , r ą i .  W alsh, króry
Chambord z ło ży ł  urząd swoii Pr*y ^ , -„i w tvCji
ska.l udaje się do Frohsdorf, gdzie również w tycn
dniach oczekiwany jes t  B .r ry e r ,  który juz przy y

  Gaz. Truestska  donosi, iż przystań Iryestu
zamula się tak dalece, że przy niskim stanie wody 
małe nawet statki nie mogą przybić do brzegów'.

_  Taż gazeta donosi z W iednia, »ż wiosci obiega- 
iace od niejakiego czasu o znacznych reformach edu- 
kacvinvth , zupełną znajdują wiarę u osob bliżej 
/  przedmiotem obeznanych. Członek Rady państwa 
baron B ud  otrzymał referat organizacyi w ychowa­
nia Nie ulega również wątpliwości, iż ministeryum 
„świecenia z innem połączone będzie, ale nazwę swo­
je zachowa nadal i na pozór odrębnie istnieć me 
przestanie. Tak więc pobyt hr. Lwa rhuna w Cze­
chach przedłuży się na czas nieprzewidziany

— W. Książęta Mikołaj i M ichał przybyli 2A ma
ja z Placencyi do Medyolanu.

  D z i s i e j s z y  Lloyd  m ó w i ,  iz  na  g i e ł d z i e  r o z e s z ł a
Sie wiadomość", którą dwa wiedeńskie demy handlo­
we telegrafem otrzymały, iż rząd austryacki za w ar ł  
/  domami londyńskiemi Rothschild i Baring pozyczkę 
Ś « T “  «« wpły»«ro ,n»  *niienie k«r.ów  w c-
k Z w w h .  Gdyby wiad„mo.ć u ,  nurni U oyd  m i . ła
K sio w y t  11. J J  W i i łv w  je i  n a  s to s u n k i  n a s z e  p i e -  
S.ę potWH-Tdz.C, tO, w p ł y w  JGl.e}(la  ,o n d y ó s k a  o d *;) a _
nięzue b y łb y n i  > ^  Łpier(;w austryackich.
wna nieprzystępny } ■ naiboiratszych targów
A  gdyby na tym pierwszym z " ^ ^  ITeisce i ta -
pokup austryackich P a ^ Y J ^ k  papiery publicz ko we tak się tam zagnieździł) ja a  papi y y
innych krajów, n mi wczas byłby t° *™mg ' f eńska  
w poprawie naszej skarbowosci. Ga->. «  
zaś pisze, iż rząd stara się o pożyczkę 8 0  n . .
w  Amsterdamie.

  łlndzca dworu Brentano jeździł w interesach
skarbowych do Frankfurtu i Paryża, a teraz wraz 

baronem Jakóbęm llotschildem udał się do Angin 
i /anew ne umocowany by ł do zawarcia pożyczki, o 
kiórći wyżej. G azeta Augsburgska  pisze w tym 

i iż podroż pana Brentano do Paryża
prze nn ’ „ i adany skutek, albowiem dom Rotschil-
E w T A y  I p o m y A  — s * *  p *  „ . a  „ k , ,

wspiera, zamiar rządu austryackiego poprawienia w a­
luty swojej. P rzy  tej sposobności mówi taż gazeta 
o niezmiernym w pływ ie domu tego na wszystkie spra­
wy finansowe*, który tern ła tw iejszy  jes t  w tej chwili, 
iż dom ten z ło ży ł  świeżo vc banku paryzkim 2 0  
m i l i o n ó w  w złocie jako depo-gyj. Baron" Botschiłd 
sprowadza deszcz i pogodę /,;t republiki tak jak i za 
monarchii; mówią bankierów j„ paryzcy, że on miał 
głównie w płynąć iia zmianę renty i dla tego baron 
Jakób w wielkich jest łaskach  u prezydenta.

— W  Medyolanie rozstrzelano 2 2  maja niebezpie­
cznego rozbójnika, który z bronią w ręku s taw ił  opór 
żandarmom.

— NPan w yznaczył wdowom i sierotom po zagi­
nionych na statku „Marianna" marynarzach roczne 
płace stosowne do ich stopnia’ począwszy od 1 0 0 0  
do 1 2 0  z łr.

N i e m c y .
Z mowy tronowej króla saskiego przy zamknię­

ciu tegorocznego sejmu na d. 2 4  maja, ważnym jest  
tylko ustęp tyczący się spraw y handlowej w Niem­
czech, ochrzczonej szumną nazw ą spraw zagrani­
cznych. Brzmi on jak następuje: „Zagraniczne sto­
sunki. Saksonii s tawiają ciągle pocieszający dowód, 
że nawet państwo małego obszaru może dać uczuć 
swoją ważność przez umiarkowane, wszelkim stron­
niczym wpływom nieprzystępne postępowanie. Zam­
knięte niedawno konferencje wiedeńskie przywiodły 
do porozumienia się względem zasad , na podstawie 
których ściślejszy handlowo-polityczny w ęzeł pomię­
dzy Związkiem celnym a cesarstwem Austryackiem 
dla szczęścia wszystkich stron da się przywieść do 
skutku. Ważność tego zadania, którego z czasem 
wszystkie rządy niemieckie uznać nie omieszkają, 
zapewnia nam pomyślny wypadek układów teraz 
w Berlinie się toczących; a od ich rozstrzygnięcia 
zaw is ł  pomyślny skutek owego dzieła połączenia t 
utrzymania zw iązku , którego wszystkie rządy Z w iąz ­
ku celnego, pomimo smutnych, ale jak się spodziewać 
należy przemijających niezgod, szczerze p ragną ,  a 
który tem wcześniej i niezawodniej nastąpi, im 
wcześniej i powszechniej pozyska się przekonanie, 
że tylko staranne przestrz; ganię i ubezpieczenie in­
teresów i dobrze ugrutowanych żądań wszystkich 
stron, było i być musi jedyną t rw a łą  podstawą owe­
go szczęśliwego połączenia."

F r a n c y  a.
Paryż 24 m aja. K s ią ż ę  p rezyd en t  p rzew o d n iczy ł  

dzisia j osobiście posiedzeniu R ady  S tanu . P rz y b ra n y  
w w ie lk i  m u n d u r  r&tlzcy, / u s i a d ł s z y  na krześle pre-
z v d e n c y o n a l n e m .  * a * a i ł  p o s i e d z e n i e  f l a t t e r  w a - ź r t ą  k „ -
munikacyą, która w s z a k ż e  pozostać musiała w tajem­
nicy. Następnie rezpnczęfa się dyskussya nad pro­
jektem do prawra o publicznem wychowaniu, i bar­
dzo by ła  zajmująca. Projekt rzeczony atakowany 
był z największą energią, przez pp. Parieu , Boulay 
i 'dc la M eu r th e ) ‘Marchand i Belangle; że zaś obro­
na bardzo była s łab a ,  zdaje się zatem, że projekt bę­
dzie odrzucony i pociągnie za sobą upadek ministra 

p. F -r tou l)  którego jest dziełem. Takie jest po­
wszechne dzisiaj mniemanie.

  Stronnictwo legitymistyczne mocno się obruszy­
ło twierdzeniem dziennika Bulletin  de Parts , jakoby 

do Falloux us iłow ał zbliżyć się do dzisiejszego 
rządu. Z  łaje się jednak , ^  b‘ ędóem je s t  to poda­
nie P de Falloux trzyma się boWiem tej zasady, 
że nrzywódzcy stronnictwa powinni usuwać się od
2 . W  «  d . i . i . i « y .  y b  k h
imiona są niejako sztandafą®* party i, że zatem po­
winni zostać w obozie i przeciwme zas
nodr/edna rzesza winna służyć krajowi i brać u- 
d z ta ł vv administracji jeg" ' " ^ e s ó w .  Z tąd  też za -  
pev> n ia ją , że p. F-H«'UX * Pewną goryczą roowi o 
pp . Clermont-Tonerre i Pastoret, którzy niepozosta i 
w pierwszej kategoryi i tytułów złoży i
księciu prezydentowi przys'^Sv

Manifest lir. de Chambord przekonywa, że teorya 
p. de Falloux, nieznajduje "  społczucia w hrohsdorff. 
P. de Falloux przytacza na jej obronę, że w razie 
możliwego interregnum, ?tr^ ! ('tw « legitymistyczne 
znalazłoby się, p o s t ę p u j ą c o g a ł o c o n e m  z wszel­
kich w pływ ów  i b e z  żadnego środka wyłożenia swo­
ich zasad. Ale mu na to ud£ ° * ‘»d*,ą, ze gdyby się 
szefowie usuwali a tylko p f . s u  ż o ł liit rze garnęli s.ę 
do rządu ,  wówczas p r* y "£  ł» « % b n ie  do os ła ­
bienia jeśli nie zerwania " ^ T ° ‘r,y cl» stosunków, mo­
gącego stać się zgubnem dla ca igo stronnictw a. t a ­
kie to przeciwne sobie teorye są powodem ciągłego 
w tym obozie wahania.

sowych. Gdyż lubo podatek ofiary w  stolicy aż do 
ostatniej raty już uiszczony, a po prowincyach wię­
cej niż do połowy, wszakże trudności skarbow e 
w niczem się nie zmniejszyły. Kwestya bankowa 
dotąd nie za ła tw iona, a  z nią kredyt państwa nie 
upewnił się jeszcze ,  papierowe pieniądze dotąd nie 
umorzone i obawiać się przychodzi, że i nowy ten 
przybytek zginie jak  kropla wody w morzu. Można- 
by dochody państwa pomnożyć, ale tutejsze stosunki 
nie dozwalają pomijać względów pewnym osobom 
przynależnych. I tak kwestya komor celnych dotąd 
nie rozstrzygnięta. Dotychczasowy dzierżaw ca po­
borowy każe sobie pisać świadectwo przez p ó łu rzę -  
dowe dzienniki, że usługi jego dla państwa są  na­
der w ażne, że powiększył on w dwójnasób dochody 
m yta, że kupcy niemogą się odchwalić postępowania 
jego i jego podwładnych, ale zamilczają jednej oko­
liczności, dla czego niejest on w stan ie  płacićjwięk- 
szej jeszcze dzierżawy skarbowi, a powodem tego 
jest, ze go podwładni urzędnicy okradają. Z e  do­
chód w samej rzeczy w z ró s ł ,  to nie ulega wątpli­
wości, płacono bowiem zaledwie trzecią część tego 
co płacić należało. K w estyą zatem egipską uważać 
można jako załatwioną. Turcya bowiem nie będzie 
odnawiać sporu na poparcie pretensyi rodziny M eh- 
meda Alego.

Omer pasza nie przybył jeszcze do Konstantyno­
pola. Urzędowa Gazeta nadworna wnosi z t ą d , że 
w Bośnii panuje pokój, a w tym samym numerze 
chwalą rozbrojenie Rajów bośnickich, z powodu za ­
grażającego panslawizmu, gdy tymczasem przed kil­
ką tygodniami nazywano każdego k łam cą i potw ar- 
c ą ,  kto o zamieszkach w Bośnii śmiał wspomnieć.— 
Książe Karadżia, poseł turecki w  Berlinie, został 
ztamtąd odwołany, a zastępca jeszcze  na jego miej­
sce nie naznaczony. Tymczasem pierwszy sekretarz 
poselstwa Ali Effendi, sprawuje obowiązki poselstwa.

y a.T u r c
G azeta Tryestska  pis^c * Koastantynopola lo g o  

maja: W. Porta p o t w i e r d ź 1 ummVę zaw artą  w jej 
, imieniu przez Fuad-Effend g" a Ab bas paszą. G łów - 
I nie tam oznaczono, iż Porf* ^!,i5,JS‘aje zwierzchnicz- 

kn Egiptu , niemniej w s z a k ż e  niepr-repon^iano o wor- 
! ku w icc-króla, który oprócz ™wn«e<> rocznego ha- 
! raczu płacić ma jeszcze r. s t . , co oczywi-
' ście ważnern jes t  dla T urcy  w jej kłopotach fwan-

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  2 8 m eja. D ow iadujem y s ię ,  że p ociąg  k o le i że ­

laznej którym  jech a ł wczoraj Cesarz M ikołaj z M aczek  do W a r­
szaw y, m iat wypadek w  b liskości C zęstochow y. W a g o n  cesarski
m ial w yskoczyć z k o le i w skutku jak  się  zdaje zb yt prędkiej 
jazdy, chciano bow iem  drogę z M aczek  do W arszaw y (przeszło  
4 0 m il) w  p ięciu  odbyć godzinach. W szakże prócz niejakiej 
straty czasu i zgruchotania (ja k  m ów ią) jed n ego  w a g o n u , w y ­
padek ten  żadnych niem ial następstw .

  O dbieram y z pierw szej po łow y u licy  L ubicz na W e -
so tej, list  następujący: „P ospieszam  w im ieniu m ieszkańców  p o ło ­
w y i to  m niejszćj, u licy  L u b icz , tudzież w szystk ich  zw ierząt dw u­
nożnych i czw oronożnych, w tój okolicy  oddychających, z łożyć  Sza- 
nównBj Itedakcyi najczulsze podziękow anie, za to, i e  przecie dzięk i 
Jćj przypom nieniom , jedna  przynajmniej część  drogi u licą  tą  b ie- 
żącćj, tj. przestrzeń  od  plantacyj aż do bram y Strzeleck iego  ogrodu, 
wczoraj, tj. dnia 2 7 maja p o p o łu d n iu , isto tn ie w odą  skropioną  zo­
sta ła  , dzięk i której operacyi po raz p ierw szy od trzech  tygodni, 
z dom ów  po jednćj stronie sto ją cy ch , m ożna się b y ło  nareszcie  
p rzyp atrzyć , ja k  też  dom y po drugićj stronie w yglądają. W  szcze­
g ó le ,  o ile  mojej osoby dotyczy, dwojaką Szanownćj R edakcyi w i­
n ien jestem  w d z ięczn o ść : raz jako ch rześcian in , a zatćm  kochający  
b liźn ich ; drugi raz jako rekonw alescent, a zatćm  kochający prze- 
dew szystkiem  s ieb ie ; przychodzącego bow iem  do zdrow ia po cięz- 
kićj chorobie w czasie ostatnićj zim y, fakultet skazał na używanie  
j a k  najśw ieższego p o w ie tr z a , i w celu  tćż  oddychania takićm  naj- 
św ieższćm  pow ietrzem , w celu  używ ania Jmilój i w ygodnćj prze­
chadzki; pojenia w reszcie oka w idokiem  zielen iejących  się w zgórz  
M ichałow skich, u lokow ałem  się w jednym  z domów przy u licy  L u ­
bicz , na p ó l już  uzdrow iony samą m yślą czekających m nie w  tych  
stronach delicyj. A le  n igdy podobno niczyja nadzieja n ie b y ła  tak  
b oleśn ie zaw iedzioną jak  m o ja ! D o  9 m aja paliłem  u sieb ie  w  piecu, 
bo ja k  to Sz. R ed ak cyi wiadom o, zim a skończyła  się  teg o  roku do­
piero 9 maja. L ecz  czas ciep lejszy  i słoń ce  w iosenne, które od tego  
czasu nastały, n ie w ie le  m i w dopięciu zam iaru dopom ogły. O d 9 
bow iem  maja, ile  razy otw orzyłem  okno w pokoju, albo się na spacer 
ku rogatce M ogilsk iej od w a ży łem , ty le  razy m usiałem  potćm  nos 
i gardło dobrze w yszp rycow ać, a tw arz i ręce u m y ć , tak  św ieiem  
b yło  pow ietrze  na naszćj u licy  panujące, dzięk i nieustającym  tum a­
nom kurzu, zalegającym  ją  od św itu  do nocy. U w ażałem  naw et, że  
od niejakiego czasu, w róble w  tej okolicy św iergotać przestały, bo  
co k tóry pysk o tw o rzy ł, m usiał go  nolens volens zam k nąć , przed  
porządną dozą b ło ta , która g o  w czasie kantaty udusić groziła . 
G ęsi kury, kaczki i drób w szelk i, d osta ł w e w szystk ich  domach  
naokoło p yp cia , a psy  straciły  zup ełn ie  p ow on ien ie , i n iew iem  do­
prawdy, na czćm by się to  Ogólne spustoszenie sk oń czy ło  b y ło , gdyby  
jak powiadam, w dniu w czorajszym , dawno w yglądana beczka z wodą, 
nie b y ła  się pom iędzy nami zjaw iła. M ieszkając naprzeciw  Bahn- 
lio fu , p ierw szy raz zobaczyłem  z m oich okien naprzeciw  lezący  
B a h n h o f, i p ierw szy raz tćż wczoraj ujrzałem  z teg o  Pun^ f ;’ p ^ '

kny horyzont W eso lćj, oprawny w ^ ^ ^ “  ^ ^ ^ j ^ o w i a d a n b  
m nika. D obrodziejstw o to a to li, rozciągnęło  ^  V  ^
tylko do bramy S trzeleck iego  ogrodu, P° '
było  jeszcze  św iata  w id a ć , i tylko od czasu d o  czasu, z czarnćj 
mg lv  zalegającej rog a tk ę , wynikała lub fura ja k a , lub  w dzięczny  
fijakier, jakb y  bajeczne zjawisko p iek ie ł W irg iliu sza  lub  D antego ! 
D alecy od sam olubstwa m ieszkańcy, p o łow y u licy  j u ż  s k r o p io n e j,  
proszą o to samo dobrodziejstwo d la drugićj po łow y, m a ją c #  być  
d o p iero  s k r o p io n ą ;  proszą rów nie, gd y  ich  czasem  potrzeba l a b “ ‘ 
teres do m iasta sam ego zajrzyć p rzym u sza , ażeby i u liee  
m iasta K rakowa, na których  panuje m gła  c iąg ła  jakby w  L on d yn ie, 
mogły być także kropione wodą, a to na wzór iam8t "  lel â‘a ‘
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W arszaw y,.gdzie, lubo m iasto całe nie co trzy  lata raz, ale co dzień 
trzy  razy  zam iatają., każdy w łaściciel domu, obowiązany je s t  kazać 
skropić tro to a r i część ulicy przed domem jeg o  b ieżącć j, a to dla 
w łasnej swojćj i współmieszkańców wygody, czystości i zdrow ia.11*

Z poważaniem  
Rekonwalescent skazany na używanie przy ulicy Lubicz 

świeżego powietrza.
W dniu 23 b. m. rosta ł się z tym światem  hr. Raweł W ie ­

lopolski w M ogile , gdzie od k ilku  la t osiadł by ł w klasztorze X X . 
Cystersów.

—  W  dniu obchodu rocznicy urodzin W . K. N astępcy T ronu, 
położony został w Odessie z wielką so lennością , kamień węgielny, 
pod budowę w ielkięgo gm achu, na L iceum  K sięcia R ichelieu . B u ­
dowa tego gm achu kosztować m a rsr. 2 4 0 ,0 0 0 .

—  W  Charite w B erlinie szczególną w tych dniach odbyto opera- 
cyę. T ajny  radzca prof. L angenbeck od ją ł robotnikow i jednem u 
nogę w samem biodrze , ale zw łoka w przedsiębraniu op eraey i, na  
ja k ą  chory d ługo zezwolić n iee h c ia ł, b y ła  powedem  , iż operacya, 
lubo szczęśliw ie dokonana nie u ratow ała  chorego od śm ierci.

  W  dniu 2 4 b. m. ukończona została  licytacya obrazow
z galery i m arszałka Soulta. Sprzedaż ta  przyniosła p ó łto ra  m i­
liona franków.

—  Ces. towarzystwo jeografiezne rossyjskie następne ogłosiło 
nagrody za napisanie najlepszych rozpraw: 1 )  z oddziału jeo - 
grafii m atem atycznej: „H istoryczny i krytyczny p rzeg ląd  sposo­
bów jeograficznego naznaczania m iejscowości11 nagroda 2 0 0  ru ­
b li sr., ostatn i term in nadesłania 1 czerwiec 1 8 5 3  r. 2 )  z od­
działu  jengrafii fizycznej : „Z b ió r wiadomości o ź ródłach m ine­
ralnych w Bossy i , ich podział i geognostyczne względy wraz 
z podaniem  ich części składowych choćby tylko ź ródeł znako­
m itszych , k tó re  dotąd  albo wcale nie były rozbierane albo nie 
w nowszych czasach. N agroda rsr. 5 0 0 , term in  1 czerwca 185 5 
r. 3) z oddziału etnografii: „R ysunek  dawnćj k a rty  Rossyi i 
krajów  sąsiednich11. N agroda  3 0 0  rsr. term in  1 czerwca 1 8 5 3 . 
4 ) z oddziału sta tystyk i: „ Iłistoryczno-statystyczny przeg ląd  n ie­
urodzajów  w R ossy i11. N agroda 4 0 0  rsr. term in  1 czerwca 1 8 5 4 . 
R ozpraw y m ogą być napisane po ro ssy jsk u , po francuzku lub 
po niem iecku i nadesłane tow arzystw u z godłem  k tóre  w oso­
bnym również adressie um ieszczone będzie pod kopertą  z na­
zwiskiem  au to ra , i m iejscem jeg o  zam ieszkania. R ozpraw y już 
drukow ane lub do druku  przeznaczone nie będą przyjęte. R ę- 
kopism a poddane będą pod rozbiór trzech  członków właściw ego 
o d d z ia łu , k tó rzy  najdalej w 6 m iesięcy m ają zdać o nich spra­
wę Towarzystwu. Do ubiegania się o nagrodę przypuszczeni są 
nietylko członkowie tow arzystw a ale i obcy.

■—  W  B rukselli aresztowano w tych dniach oszusta , k tó ry  
przyjąw szy na się charak ter nadzwyczajnego posła Kam eham ehy 
I I I .  k ró la  wysp Sandwich przy  dworach francuzkim , angielskim  
i b e lg ijsk im , prow adził wystawne życic w Hotel de Vunivers i 
k ilka  tysięcy franków  już  tam  się zadłużył.

  W  D ortsim m d złodzieje dobyli się do kassy górniczćj gdzie
było około 3 0 ,0  00 tal. W szakże p rokurato r uprzedzony o za­
m iarze kradzieży, porozstaw iał czaty i pochwytano złodziejów  
w chwili gdy się ju ż  b ra li do pieniędzy, po przebyciu wszyst­
kich przeszkód i otwarciu zamków i kłódek.

—  D aily  Advertiser dziennik am erykański podaje obwiesz­
czen ie , k tórego dosłowny przek ład  następujący: „Zaw iadam ia się 
publiczność, że sześć m łodych i pięknych panien świeżo z E u ­
ropy p rzy b y ły ch , k tórym  na licach róże p ięk n o śc i, a w oczach 
piękność duszy p ro m ien i, słodkie i p rzy jem ne, jednem  słowem 
istoty pełne wdzięków m iłośc i, k tó rych  nie m ożna widzieć nie 
Czując się być szczęśliw ym i, nie można poznać niepokochawszy, 
będą dziś puszczone na lo te ry ą ! tylko sto losów wszystkiego, 
każdy los kosztuje 1 0 0  fst. P ierw szy num er m a prawo w ybrać 
sobie jednę  ze sze śc iu , d rug i jednę  z pozostałych pięciu i tak  
następnie . 11

—  N ajw iększa i najw spanialsza ze w szystkich gó r ognistych 
je s t  M anna L oa na jednćj z wysp Sandwich. Ca lifornia-H erald  
opisuje niedaw ny wybuch tego  w ulkanu grożący m iastu Ililo  
losem Pom pei i H erculanum . W edle  dokładnego rozm iaru o k il­
kanaście mil od m iejsca p rzedsięb ranego , w ytrysk płom ienia i 
lawy wynosił około 5 0 0  stóp  wysokości a 1 0 0  stóp grubości. 
Z wyżyny 1 0 ,0 0 0  stóp m ającć j, p łynął strum ień plom ienistćj 
lawy na 1 m ilę ang. szeroki i zalew ał głębokie zapadliska góry, 
po drodze zniszczył las odwieczny i ku  m orzu popłynął. W i­
dok tego  b y ł zarazem  tak  w spaniały i okropny, iż go żadne 
pióro oddać nie z d o ła , a dwa okręty  ciekawych popłynęło z K a­
lifornii do H i lo , aby mu się przyjrzeć.

—  15 m aja p rzybił z N ow ego-Y orku do przystani Liverpoo- 
lu  angielski parop ływ  „A sia 11, k tó ry  podróż tę  odbył w lOciu 
dniach. P rzyw iózł on wiadomość iż w zeszłym  m iesiącu wylą­
dowało w samym N ow ym -Y orku 2 9 ,14 7 wychodźców z E uropy 
a w jednym  dniu ostatniego tygodnia  naraz G,000.

L iczba samobójstw w B erlin ie niezm iernie w zrasta. W  o- 
st.itnic i 4ch tygodniach przypadło ich 6 0 . M iędzy niem i liczba 
k ob iet je s t  stosunkowo nader wielka.

P r z y j ę c i u * 1'  *1 ° ,.. C « U * w a  od  d n ia  3 7 ^ a  do  2 8 ,io  m o j a :  __
T a b o r a  E m anuel, Góhler E l ż b i e t a ,  L u b a n i ó w i c z  J . , n , P o n i ń s k a  
H e l e n a  z e  L w o w a .  L u k a s i e w i c z  K a j e t a n  » e  S t a n i s ł a w o w a .  P , p o ­
w i e ź  J  r / y  z W ę g i e r .  J a k u b ó w  c z  J a n  z e  S o s n o w i c .  P o r t o i l . E m i l a .  
S a n d m a n n  J A / e f a .  R z y s z c z e w s k i  J ó z .  f  l i r .  z  W i e d n i a .  X .  W e s s c l y  
J a n  z O ł o m u ń c a .  S t i l i m i e r s k i  j , (  . 11 ?' ‘Tuki .  B r a i l  H e n r y k ,
( ■r os o  G u s t a w  z  P r u s .  L ' y S  w i ó r k i  a* a  w z J a - t a .  R o u t e r  A l e ­
k s a n d e r  z K r a k u a z n w i c .  Z u k  S k a r z e w s k i  a r e e i l j z  l a m o w a .  K a r n y  
F r a n c i s z e k  z P r z e m y ś l a .  L e w i c k a  I z a b e l i n  z P r z e w o r s k a .  S c h e i t t e r  
F e r d y n a n d  7, W a d o w i c

W yjechali*. Por t e l l  i K i m  l i* , Z » c h a r a e i e w i « z  Tomasz do L w o w a  
Z a k l i k a  J a n  do Polski. Chłcdowski O t t o  d o  D u k l i .  P i e r z c h a ł a  L c o -  
po'd n a  do J a s ł a .

Wiadomości handlowo i przeai)sl<me.
K r a k ó w  28 maja. Dzisiejszy dowóz zboża z graoio Królestwa

Polskiego w ynosił około 4000 korcy  zboża, którego znaczniejszy 
część sprzedano wszakże nie w stosunku do ilości zwiezionego ka­
żdego rodzaju ziarna. I tak przedewszystkicm  żyto i jeczinień znaj­
dow ały nader ła tw y  pokup; z pszenicy tylko piękniejsza i to na 
miejscowe zużycie; grocltu było nic wiele, a i tak  słabo sie trzy ­
m ał; owies bardzo pożądany i w cenie uiew zruszony; ja g ły  prze­
płacane a dowóz ich nieznaczny. Pszenicy pośledniej zsypano około 
500 korcy. Susza trw ająca  od początku lata , zatrw aża gospodarzy, 
mianowicie ze względu na siewy wiosenne, bo obawa jest, żeby nie 
chciały  żółknąć przedwcześnie. Oziminy lepiej s te ją , ale deszczu 
pragną, który  od kilku dni oczekiwany, niedługo się zjawi. Sprze­
daż dzisiejsza była następująca: Z yta  około 100 0  korcy po 9 */4,
9 % , 10 aż do 10y3 z łr . Pszenicy około 600 korcy P° 9 V  1f>’ 
1 0 %, 11 aż do 11 */2 z łr . Jęczmienia około 600 korcy po' /»' Ui
8 . 8  / ,, 8  /,. Grochu do 50 korcy po 9 '/ , ,  9 %.. 15, 10  Owsa 
pareśet korcy po 4, 4*/„, 41/  R ychlika blisko 200 korcy po 4 % , 
4% , 5, 5 /8. Ja g ie ł prawie nie było, chciano je  płacić po 14, 14% 
do 15% .

M ód i wosk prawie wyczerpany, a cheć kupna wielka. Dawniej 
zwożono go z Prus i ze środkowej Galicyi. mianowicie z Tarnowa 
1 Rzeszewa, a teraz chcą go tam w y k u p o w a ć  i jeżeli banknoty się 
podniosą w kursie, handel temi a rtykułam i mocno się ożywi. Dziś 
idzie miód po 26—26%  *łv. za centnar, wosk zaś od 1 1 0 — 111 */, 
z łr . Spirytus bardzo poszukiwany nietylko na konsumpcyę, ale na 
umowy dalsze. Dziś płacą go po 23 — 23%  zfr., na lipiec i sier­
pień zaw arto umowy na 24 — 21%  z łr .

W ro cla w  27 maja. Lepsze gatunki zboża poszukiwane, pośle­
dnie nie znajdują pokupu. Ruch ogranicza się na miejscowe zuży­
cie. dla tego jak  tylko dowó; rieco większy, natychm iast kupujący 
trudności robią. Czechy, Saksonia i Szląsk austryaoki kupują w bliż­
szych m iastach nruskich, dla tego lubo ospale tu idzie sprzedaż, 
nie można liczyć na spadek eon. Dziś notowano pszenice białą 
66  — 76 s g r . , żó łta  65—75. żyto 61 — 74, jęczmień 5 2 - 5 9 ,  owies 
34—33, groch 63—68 sgr. Koniczyny niema prawie nio, b iałą  płacą 
od 7 — 12 ta l ., a newet dostałby i % tal. w y żej; czerwonej me 
dostanie kup ć. Siemie lniane bardzo pożądane i duży w nićm obrót, 
żądają za Pernawskie 15, za Rygekie 1 2 % , *a Niemeńskie 101 3 
tal., Szląskiego na siew niema wcale. Spirytus spad ł nieoo, p łacą 
go po 1 1 % tal. ________________

Him p&pjarów p a b ilc iif  cłu i p len im y .
W5©«I^3ł. Kursa telegraficzne « dnia 28go maja. Metaliki 

5-proę 95'/*. SfołilMa 4 Y * -? m  86% . — Metaliki 4-proo. 76%  — 
4 orce. n 1850 r, 19% .— *% -proo . 49*/,. - l - p c n n  1 9 % .— Metaliki 
« ciąęn. a 1439 r. « i 45% 304 %. — k t 1 \rg  >19%. — Irm dya I I  
59 a .  — Paryż 141 %• -  AJkoye Banket,-o 1371. — Akcya kolei 
*ol. pó ła.Fordiu . (566 Pożyczka z r. 1361 lit. A. 95*/,,.— JM ©5■*/„. 
K urs k r a k o w s k i  29go tnaja. Banknoty 87% . — P lusk i karnet 

104 — Im peryały  rns. 34 g r. 18. — Robie srebrno 100. — 
DnSsty 19 afp, 2 5 .--  L is ty  za.twyrae Krćl. Pols, bes kupon. 
99 /3. L isty  a?«t. jjaiie. z kupon, śądeja  6 6 % .— deją 8 6 — 
Cweao. sta re  105% nowo 1 0 5 %.

K n r s  w ie d e ń s k i  a dnia 27g0 m ija . — Metaliki 95% . — Nowa 
pożyczka 85% . — Akoye Banku wiedons. ?360 — Akeye Kolei 
Żelazn. 190 — Agio od .-Jota 27% . od sreb ra  2 0  %.

K u r s  w r o c ł a w s k i  » dnia 27go maja. Banknoty auatryaokie 6 6 .— 
L isty  za*t. poznań. 104% , nowo 95'%. — L isty  zaet. Król. PoD. 
96% . — Akoy* koiei ioisssa. K rak .-g ó rao -ss lą s . 8 6  %. — Polski 
kurant 96% .

W N I O S E K
P a m J © „  M*’

P O S Ł A  W .  K S .  P O Z N A Ń S K I E G O

na Sejm w Berlinie
0 założeniu szkoły głównej (Uniwersytetu) w Poznaniu.

II.
(Patrz Ner 114 C zasu ).

Inaczej się rzeczy mają z Akademią w  Poznaniu. 
Założona  r. 1 5 1 9  przez biskupa Rubrańskiego, któ­
ry już w ów czas,  o potrzebie istnienia w  Poznaniu  
szk o ły  g łównej jak najmocniej b y ł  przekonanym, w y ­
posażona później jak najhojniej fundacyami i lega­
tami Rozdrażewskich, Szołórskich i innych, opatrzona 
anakomitemi stypendyami ' bursami, przyszła  wkrótce 
do daleko w iększego znaczenia aniżeli poprzednio 
wspomniana Akademia w Chełmnie; nie tylko bowiem 
nauki prawne i filozoficzne b y ły  w  niej od z a ło ż e ­
nia zaraz jak należy wyk^adauemi, na którym to w y ­
kładzie zb yw ało  zrazu, j sk to widzieliśmy Akademii 
w  Chełmnie; ale nadto, przez wcielenie do niej du­
chownego seminaryum vv r. l o < ^ ,  opatrzoną została  
w  pewnym względzie  zupełnym wydziałem  teologi­
cznym *).

*) N adm ienić tu ta j wyraźnie w ypada, źe prelekcye filozofi­
czne i praw ne w akadem ii p o zn ańsk ić j, były w szystkie prele- 
keyam i publicznem i (lectiones pn b lica e) , na które nietylko źral- 
sza i duchownem u lub adm inistracyjnem u zawodowi poświęcająca 
się m łodzież uczęszczała, ale k tórych nadto słuchali naw et lu ­
dzie, będący ju ż  w publicznźm  urzędowaniu, ja k  tego dowodzą 
tem ata  i dysputy, dość często przez piastujących wówczas urzędy, 
(k tórzy  się chętnie ,.jurisprudentinei respective theologiae et ph i-  
losnphiae auditor es11 zwali) zapow iadane, i „ publicae in aula 
almae academiae poznaniensis11 odbywane.

Ówczesny stan akadem ii o k tórej mowa, opisany je s t dok ła­
dnie w piśm ie ju ż  dzisiaj bardzo rządkiem : „ Leges et Institu ta  
novae Academiae poznaniensis , aatore Christophoro Hegendor- 
phino Cracoviae 1 5 3 2 “. Późniejszy zaś jć j stan pod względem 
zwłaszcza organizacyi nauk i p re le k c ji  wynika z statu tów  Roz- 
drażew skiego, ogłoszonych w Archiwum  Teologicznćm  kanonika 
Jabczyńskiego, tudzież w H istoryi szkół polskich Łukaszewicza.

Bliższe szczegóły dotyczące by tn  samćj akademii, tudzież życia
1 prac ustanowionych przy itiói docentów, znajdzie pom iędzy inne- 
mi w dziele Ł ukaszew icza: „ llis to rya  szkó l w Polsce tomów 4 “ ; 
w dziele tegoż: „ H istoryczny obraz miasta Poznania  tomów 2 ;11 
w znanym wreszcie zbiorze p o d ty tu łe m : „ Janociana sive claro- 
runi Poloniae auctorum mciecenatumque memoriae m iscellae“ ; tu ­
dzież w mnóstwie monografij i broszur współczesnych.

Źe nauki klassyczne i języ k i s ta roży tne , by ły  w tć j szkole go-

I szko ła  ta jak i inne wszystkie w kraju, przecho­
dziła  różne koleje i miała swoje momenta świetności  
i upadku; w s z a k ż e ,  chcąc powziąść należyte w y o ­
brażenie o działalności tego instytutu, dość jest przej­
rzeć imienną listę jego rektorów i profesorów, z a czą ­
w szy  od Bederinanna z Poznania i Grzegorza z S z a ­
motuł, aż do ostatnich polskich c za só w ;  a nikt z a ­
pewne niezaprzeczy, wysokiego znaczenia Akademii, 
której przewodniczyli tak uczeni mężowie i tak zn a­
komici p isarze ,  jakkolwiek w  dążnościach i z a s łu -  
gach sw o ich , różnić się od siebie mogli; i dla tego  
tez siniało powiedzieć można, że  Akademia Poznań­
ska, w  przeciągu sw ego  prawie trzech wiecznego bytu, 
zajmowała wysoką i ówczesnemu czasow i odpowie­
dnią rangę, a to nie tylko między polskiemi, ale na­
wet 1 między niemieckiemi tego rodzaju ówczesnemi 
zakładami.

Później, kiedy w  skutek najprzód rywalizacyi za­
konu J ezu itó w , którzy jak to już wyżej powiedzia­
ne było, w  swoich kolegiach nietylko filozofii i teolo­
gii nauczali, ale nawet i prawnych umiejętności nau­
czać poczęli; — kiedy dalej, dzięki nieprzyjaznym o -  
kolicznościom krajowym, Akademia Lubrańska do u -  
padku chylić się poczęła, zasłużona w narodzie i o -  
ględna Komisya Edukacyjna Rzeczypospolitej polskiej, 
po zniesieniu w  Polsce zakonu Jezuitów i w obec 
wynikłej stąd potrzeby, zupełnej reorganizacji w y ­
chowania publicznego w kraju, komisya powtarzam  
ta, zaw arła  z ówczesnym biskupem Okęckim kon-  
w e n c y ą , z dnia 7  listopada 1 7 8 1  r. w  moc której 
wszystkie dobra nieruchome, gmachy i dochody A ka­
demii Lubrańskiej, razem z jej obowiązkami, do bi­
skupstwa poznańskiego przyłączone zosta ły ,  celem 
urządzenia i wyposażenia przy nim, teoretyczno-du-  
chownego (do  dziś dnia egzystującego) seminaryum 
w  Poznaniu; Akademia zaś Poznańska sama, do e x -  
jezuickiego kolegium, wyraźnie „.jako a k a d e m ia “ 
przeniesioną zosta ła  2)  gdzie tymczasowo szko łę  na­
rodową, o sześciu klasach urządzono, i gdzie się do 
dziś dnia gimnazyum katolicko-polskie P. Maryi znaj­
duje.

I)wa w ięc  pow yższe , do dziś dnia Istniejące za­
kłady, to jest  seminarium Poznańskie i gimnazyum 
M aryack ie , są prawnemi spadkobiercami Akademii 
w Poznaniu, która znów ściśle w z iąw szy ,  nigdy znie­
sioną nie była, ale w  czasie zajęcia Poznania przez  
Prusy, tymczasowo tylko zamknięta w  trakcie w ł a ­
śnie swej reorganizacyi znajdowała się. Majątek 
wspomnionej Akademii, przydzielonym wprawdzie zo­
sta ł  seminarium duchownemu, lecz imie jej, przenie- 
sionem zostało na instytut, który’ się dzisiaj girnna—
zyum M a ryack ie  n a z y w a ,  i który w ó w c z a s ,  znako­
mitą c z ę śc ią  po-jezu ick ich  funduszów, b y ł  w yposa­
żonym.

Jeżeli  przeto akademia w Chełmnie, uznaną być 
musi bez żadnej wątpliwości za istniejącą prawnie 
do dziś dnia; to tego również akademii poznańskiej 
zaprzeczyć niemożna, bo zamknięcie jej a w ła śc iw ie  
przeniesienie, w  skutku zarządzonej w  całym kraju 
zupełnej reorgauizacyi wychowania publicznego, na­
kazane w końcu z esz łeg o  wieku, przez upoważnio­
ną do t-go narodową komissyą edukacyjną, z w y ra ­
źnym przelaniem jej imienia, ja k o  ak a d em ii  p o z n a ń ­
s k ie j ,  na zakład w ów czas  w zawiązku będący, któ­
remu się tylko okoliczności krajow e, rozwinąć jak  
należy nie pozwoliły, zamknięcie przeto i p~zenicsie-  
nie takowe, tym mniej za istotne jej zniesienie u w a -  
żanein być może, że  z drugiej strony rząd ó w c z e ­
sny, przez oddanie jej majątku i gmachów do niej 
należących w ła d zy  duchownej, nieprzerwany bieg 
w yższych  teologicznych studiów, na rzecz przynaj­
mniej młodzieży, zawodowi duchownemu pośw ięca-  
jącęj s i ę ,  zapew nił.

Zdaje się, że  rząd królewski, niewiedząc nawet o 
tem, taki a nie inny stan prawny tej całej kwestyi 
z swej strony uznaw ał, kiedy mając sobie przed kil­
ką laty przedstawione zew sząd  prośby, o założenie  
w yższego  naukowego zakładu w  Poznaniu, a to 
z strony sejmu prowincjonalnego, w ła d z  duchownych  
i prywatnych obywateli,  postanowił nakoniec istnie­
jące obecnie teoretyczno-duchowne seminaryum w P o­
znaniu w ten sposób rozprzestrzenić, iżby obok już  
wykładanych nauk teologicznych, w  seminaryum 
wspomnionem i w yk ład  także nauk filozoficznych u-  
rządzić; i na tej drodze, z wielkim wprawdzie ogra­
niczeniem , ale zaw sze  coraz to więcej dają: ej się  

CCiąg d a ls zy  w  D o d a tk u .)

dnie i należycie p ielęgnow ane, byłoby to  rzeczą na turalną  , gdyby 
nain naw et tego wychowaniec tej szkoły, zaszczytnie znany poeta 
K lem ens Jan ick i, w pięknej łacińskićj elegii, nie był ja k  uajw yra- 
źnićj i dziękczynnie zaśw iadczy ł; że w niej atoli i żyjące język i, 
nie były zan iedbane, że owszćm istn ia ły  w niej stosowne do ich 
nauki zakłady, pokazuje się t j  z ty tu łu  pisem ka dla akadem ii przez 
rek to ra  S tanisław a H erkę n ap isanego : „ Recueil etc. dedie a M . M . 
les Comtes  ̂ S zo ld rsk i p a r  p£coie f ra nęaise de VAcademic de Po- 
znanie 17 J 2  . ogóle, posiadała akadem ia poznańska d la każdego
dzia u w ykładanych w niój um iejętności, w łasne i d la nićj w yłącz- 
m e przeznaczone kom pendia, k tó re  w większćj części, w jć j w ła- 
snćj d rukarn i drukowane były.

) P a trz  p a rag ra f 3 ci Konwencyi, o k tórćj mowa.
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c /u ć  potrzebie wyższej;" naukowego zakłjtdn odpo- 
wied/.ieć , i coraz powszechniejsze żądania w tej 
mierze zaspokoić.

Na takim też d ść wyraźnie objawionym i w  c z ę ­
ści już wykonanym zamiarze królewskiego rządu, n-  
pariy siódmy porządku sejm prowincjonalny W. 
Księstwa Poznańskiego, chcąc najmni>jszy chociaż
| |  y  ^  i, !• i d ł i t t  D P  Ji !i i) l i )> f t t lP ' inA (» .>  m . 1/ b o i i t i  «» łl

można 
hi*
billi w«ruv»'T W'»* *•»•< gw lu/iiiifti ąiim tin iua otim'*-
ryum poznańskiego i podniesienia go dn znaczenia  
i rangi kat licku-teologic/nrgo fakultetu, mógł przy 
nim być urządzonym jfszoze nowy fiNwoftczno- ka- 
uieralistyczny fakultet, ośmioma katedrami wyposażo­
ny, któregoby prclekcye, nie już w yłącznie  dla mło­
dzieży tylko duchownemu st .now i poświęcającej się, 
ale i dla innej, do publicznego zawodu przeznaczo­
nej, przyslępnemi być mogły; I stanowiły pod pewnym 

.w zględem  przygotowawczą szkołę , do sPu bania dal­
szych nauk w innych uniwersytetach monarchii.

W prawdzie, odprawa sejmowa z dnia 547 grudnia 
I 8 ł 5  roku, do prośby pow yższej nic-przychyliła s ię ,— 
przecież w akcie tym ośw iadczy ł Najjaśniejszy Pan 
jak .najwyraźniej co następuje:

5Ji> zadecydowane już wyniesienie seminaryum kle- 
-rykalnego w Poznaniu, do rangi w yższego  nauko­
w e g o  zakładu, opatrzonego wydziałami teologicznym 
„i filozoficznym, n ie z w ło c z n ie  do sk u tk u  p r z y p r o ­
w a d z o n y m  być m a ;  a tern samem, że  przyszłym  
„członkom katolicko-duchuwnf go stanu, arehidyecezyi 
„poznańskiej, zapewnioną będzie sposobność, k sz ts ł -  
„cenia się jeszcze naukowego w ogólnym względzie,  
„ob >k pob erania nauk ich zawodowi odpowiednich."

Przecież pomimo tego najwyższego zapewnienia,  
pomimo najprzychylniejszych nadziei i widoków', > ię -  
cej nawet powiem, pomimo finduszów, któr** już na 
opędzenie kosztów zamierzonego rozprzestrzenienia  
wyznaczone by ły  i po dziś d z i e ń  użycia na cel w ska­
zany oczekują, nie zrobiono dotąd w tej mierze naj­
mniejszego nawet kroku; i rzecz ca ła  oczekuj" koń­
ca neg -cyacyj, pomiędzy rządem a stolicą arcybisku­
pią w tej mierze wszczętych , na który się jak w y ­
z n a ć  trzeba, w pale niezanosi.

J a k k o l w i e k  o dobrych chęciach królewskiego rzą­
du co do wykonania nakoniec tegozamif.ru, (który­
by'uznanej potrzebi e  jednostronnie tylko i pod w z g lę ­
dem jedynie duchownych mógł zadosyć uczynić)  
wątpić niemożna, przecież ubujewać należy, że pomi ­
mo u p ł y w u  ty lu  l a t  i t e g o  n a w e t  dotąd z r o b i ć  n i e
zdołano. , . . .

W  położeniu takiem twierdzenie zeszłoroczne) kc-  
mlsyi sejmowej t św iece. i a , jakoby potrzeba roz­
przestrzenienia seminaryum te* I gicznego w 1 uzna­
niu, z strony rządu nietylko uznaną, ale i zaspok - 
jm.a już bvł» , uderzać musi, i jest.prawdziwie nu do 
pojęcia, jakkolwiek nowego dostarcza dowodu, sum- 
maryczn* go postępowania kom isji,  przy zgłębieniu  
wniosku jej opinii poddanego. Ze potrzeba rozprze­
strzeni* nia seminaryum pozn; ński* g>», uz-siną jest 
Istotnie przez rząd, i to od lat w ie lu ,_ jest prawdą; 
boć trudno było  nleuznać, rzeczy jawrej i oczywistej,  
|ec« żeby' potrzeba ta zaspokojona  juz  ̂ b y ć ,m ia ła ,  
jest  twierdzeniem z wiatru chyba wziąłem. O w za­
powiedziany, a w rap rcie komissyi sejm owej, za 
istniejący i czterema profesorami opatrzony, podany 
w y d z ia ł  filozoficzny, istni* je  tjlko w raporcie U m is -  
s y i ,  »Ie w rzeczywistości wcale nie, ani o nim w sa ­
mem seminaryum', nikt do dziś dnia nic nie w ie. O za­
spokojeniu więc owej uznanej potrzeby, by ła  do­
tąd w  prawdzie mowa, ale się na mowie skończyło, 
ani do za spoko jen ia  o w ćj potrzeby1, dotąd nie przyszło;  
i dla tego też przedwczesna nieco konkluzya komis- 
s v i ,  która ile się zdaje, na ostateczny rezultat jej 
badań, niemały w p ły w  w y w rzeć  musiała, to jest  
konkluzya: „jakobyosoby,poświęcające się w  Poznan-  
.skiem zawodow i duchów ne nu , miały mieć z stro- 
’ ny Rządu daną sposobność, do zupełnego w y k sz ta ł­
c e n i a  się w  tych działach umiejętności, z któremi 
"jako przyszli teologowie i nadzorcy szkół, obeznani 

tn ć  mają; * lem samem, że się spodziewi ć należy, 
”że duchowieństwo polskie, zgodnie z dobrem gmin 
J e g o  pieczy powierzonych, wnaukowem swojem w y ­
k s z t a ł c e n iu ,  naprzód postępować będzie* _  sama
przez się upada. . . .  .

Na okoliczność t ę ,  w yp a d a ł0 zdaniem wniosek czy ­
niącego, zwrócić przy tej sposobności dla tego u- 
w agę prześwietnej Izby, ażeby przy tegorocznym 
rozbiorze wniosku jeg o .  uchylić przedewszystkiem  
uprzedzenie, z powyższej konkluzyi przyszłorocznej 
komissyi, ła tw o  powstać mogące, jakoby załoz* nie 
w yższego  naukowego zskładu w  Poznaniu, miało 
być na teraz zbyteczem, i prześwietną Izbę z isto 
toym stanem rzeczy, dokładnie obeznaną, do przy­
jęcia przeciwnych konkluzyj, przysposobić. Z  histo­
rycznego też wywodu całej tej sprawy, pow zię ła  
zapewne prześwietna Izba to przekonanie, że żąda­
nie Polaków dotyczące założenia w Poznaniu w y ż -  
Jzćj naukowej szko ły , jest zupełnie ugruntowanym-

3. Co się następnie tycze ekonomicznej strony, ca­
łej tej kw esty i,  dostarczą ona znowu mnogich i sta­
no vezych dowmiow do poparcia przedłożonego wnio­
sku. W żadnej bowiem innej prowipcyi państwa pru­
skiego, nie za ją ł  iząd tak znacomitveh fu .duszów i 
środków, przezuazouych ua jt. („.w auia publi­
cznego, jak w łaśn ie  w W. Ks. Poznańskim.; tak da­
li ce, że i z tego wychodząc Jąnow iska, W. Ks. P o ­
znańskie, posiada z u , i ( ł (,e j)rsvV0j bycia zaopatrzo-  
nem w naukowe zakłady, daleko hojniej od innych 
prowincyj monarchii.

Celem usprawiedliwienia pow yższego twierdzenia,  
które się może prześ;y. i /ibje yH nadt„ śmiałem być  
zdaje, jedną przynajmniej K ogólnego budżetu pań­
stwa wziętą p o z y c ją ,  dosyć jest w sk a za ć ,  że już 
w projekcie do budżetu n ar .  1 8 5 1 ,  pomiędzy s z c z e -  
gólnemi dochodami prowioęy<,n Jn ej  administracyi w y ­
chowania jpublicznego, W. Ks. Poznańskie, jako w tym 
celu rocznie summę ł-,011 talarów kontrj'buujące, 
jest wykazanem, kiedy ogó ł dochodu na te same ce­
le przeznaczonego, sumuię 5 8 , 0 6 9  tal. w całej mo­
narchii wynosi. Jedna w ięc  prowineya poznańska,  
których prz cle państwo Pm skie 545 liczy, konlry- 
buuje sama jedna na cele wychowania publicznego, 
wedle w łasnego wykazu r z ą d o w i  g o ,  summę o 10  
tylko tysięcy talarów mniejszą, aniżeli ją  w tym sa ­
mym celu, konlrybuuje reszta 5 4 4  t je s t  prowincyj pań­
stwa Pruskiego razem wzięte.

Ze sp o só b , jakim budżet państwa pod względem  
zawłaszcza dokładności szczególnych w y k a z ó w , na 
których jest oaarlym, mianowicie też pod względem  
funduszów mających szczególne przeznaczenie, któ­
rych użj'cie prawnie jest oznacz.mem, bardzo jeszcze  
wiele do ż y c z e n i a  p o z o s t a w i a ,  jest rzeczą ,  która nie 
tylko już nieraz w gronie samej komissyi budżeto­
wej uznaną b y ła ,  ale i wr prześwietnej Izbie kilku­
krotnie powód do dyskusyi nastręczała. Gdyby np. 
tak jak się tego nieraz domagaliśmy, w  rubryce uwag  
do budżetu, zamieszczone były dokładne wykazy  
szczególnych dochodów pojedynczych instytutów, o- 
bok wskazania specyalnego przeznaczenia każdego 
z nich, (co  tylko w' części i z wypuszczeniem w ł a ­
śnie wszystkich tych, które polskich Instytutów do­
tyczą , ma miejsce); albo gdyby odwrotnie, w w yk a­
zie wydatków wymienione były  te p o z y c y e , które 
z prawnego zobowiązania rządu w yp ły w a ją  i od­
dzielone od tych , które za dobrowolne wsparcie  
z strony rządu u w s ż « ć  n a l e ż y ;  przedewszystkiem, 
gdj'by źródło i przeznaczenie tych z lakomitych lun-
d us/ów , kiore prxt'is Fiskus* x wyraźnetn p r /ezna-  
czeniem na cele wychowania publicznego są  admi­
nistrowane , by ły  d kładnie sprawdzonemi i w y k a -  
zanemi, rz e c z ,  której wykonanie połączonem jest 
zapewne z trudnościami, »le która przez to niemniej 
jest możliwą i potrzebną; to u>. jatek jaki W. Księ­
stwo Poznańskie w ct lu opędzenia kosztów w ycho­
wania publicznego posiada, wyniknąłby wtedy w ca­
le w  innej postaci, aniżeli to obecnie ma miejsce; i 
fundusze do opędzenia niezbędnych w  tym celu w y ­
datków potrzebne, z n a l a z ł y b y  się same przez się.

I w samej rzeczy, prosty i powierzchowny r!!Ilt
oka na obfitość i rozmaitość ź r ó d e ł ,  z których płyną  
fundusze do wyposażeń a wychowania publicznego 
w Księstwie Poznańskie*0 przeznaczone, wystarcza, 
żeby chociaż tylko w przybliżeniu, 0 ich objętości 
i znaczeniu należyte powziąsc _wyobrażenie.

Życzeniem było w niosek czyniącego, w y t ę p i ć  przed 
prześwietną Izbą w  pot>»rflu ?H ('go wniosku, nietyl­
ko z  pewneini, żadnej wątpliwości nit iilegającerai i 
kwestyą r o z s t r z y g a j ą c e 0*1■ * a*«imi, ale nadto i z cy ­
frami, któreby jako pewniki arytmetyczne, przez sam 
rząd uznane były . W  ty1,1 ,:eJu, w ogóle zaś w celu 
dokładnego sprawdzenia P o d ł o ż o n e g o  budżetu, po­
s ł o w i e  polscy zgłosili  się P°d dniem 540 grudnia r. z.
do pana ministra Oświecenia z prośbą ażeb y  ich z a ­
wiadomić r a c z y ł :  „jaką summę w ynosi w 'ogóle  pro­
w i n c j o n a l n y  s»k( lny fundusz W . K s ię s tw a  P oznań­
s k i e g o ,  p o w sta ły  z zajęty''1' dóbr i fundacyj b. fun­
d u s z u  n au k ow ego?  na u u a y n a n ie  których In stytu-  
„cvj naukowych dochody tego funduszu są  obracane?  
„z jakich  p ow od ów  nareszcie, s z c z e g ó ło w y  w y k a z  
„pojedynczych  funduszów  ̂go rudąju w  W . K s ię -  
„ s lw ie ,  j e s t  z ogólnego vV>.Kf‘ ; u. funduszów o których  
„m owa, w yp u szczon y  ? ‘l r°sb ie  atoli tćj ,  o d w ołu jąc  
się  do w yjaśnień  przez_ komissarza rząd ow ego ,  ko­
missyi budżetowej w  tej is!lt rze jakob y  danych, nie 
u zn a ł  p. minister za stó'i° w’ne u czyn ić  zad osyć ,  i dla 
tego też w niosek  czyniący? dla którego w  poparciu  
s w e g o  w n io sk u ,  źród ła  tylko historyczne są  p rzy -  
stęp nem i, jest zn iew ó l*"1) 01 0£ r&nicssyć s ię  do n astę ­
pujących t j lk o  podań.

Przedewszystkiem wyPu8KCS!* z rachunku swego,  
wszystkie w ła śc iw e  fu n d u sz e ,  nalp£^Cfi j , ,  u yposa-  
żenia naukowego, Prus tak zwanych zachodnich, a 
zatem fundusze n leżące up. dę w y p osaj;enja tamtej­
szych gim nazjów, do zachodnio pruskiego funduszu 
sekularyzacyjnego, tudzież dobra i kapitały już w y ­
żej opisanej akademii w Chełmnie w ła s n e ,  itp. i u "" 

, w a g i ,  że  tu g łów nie  o założenie uniwersytetu w Po­

znaniu chodzi, ogranicza się do wyszczególnienia  
w  ogóle tych tylko funduszów, które położone w  admini­
stracyjnym zakresie dzisiejszego tak zwanego W .  
Księstwa Poznańskiego, w  administracyą rządu pru­
sk iego , z tym wyraźnym p rzesz ły  przeznaczeniem, 
że na opędzenie kosztow w ychowania publicznego tej 
części kraju, któia je dostarcza, obrócone zostaną. 
Fundusze te składają się z wielu oddzielnych kate-
g °ryj; ,

Najznakomitsza część  owych w ła śc iw y ch  i w y ł ą ­
cznie na cele naukowe dotyczącej prowincyi, przez  
samych fundatorów przeznaczonych funduszów, płynie  
głów nie z majątku zniesionego je sz c z e  za czasów pol­
skich, zakonu Jezuitów. Jak wdadomo, Ilzplta polska 
konstylucyami na sejmach w latach 1 7 7 3 ,  1 7 7 5  i 
1 7 7 6  zapadłem i, za ję ła  majątek zniesionego zakonu 
Jezuitów w łasn y , nie na cele ogólne skarbow e, ale 
w c lu utworzenia z niego tak zw anego funduszu e -  
dukacjjnego , z tym wyraźnym zastrzeżeniem, że po­
jedyncze dochody majątku o którym m ow a, obrócone 
będą na popęd wychowania narodowego w tych pro-  
wincyach, w  których się zajęte dobra i kapitały za ­
konu znajdywały. W  tym celu postanowioną zosta ła  
kommissya edukacjjna, obowiązana c zu w a ć ,  ażeby  
majątek po Jezuitach zajęty, nietylko w całości za ­
chowanym, ale nadto ca łk o w ic ie ,  zgodnie z zamia­
rami fundatorów i donataryuszów, na cele naukowe  
był obróconym. Rozporządzenie to nietylko z strony 
Polskiej konstytucyjnie sankeyonowanem b y ło ,  a l e j e  
nadto uznał i Rząd pruski, który po objęciu tego  
kraju w posiadanie, rozkazem gabinetowym z dnia 
154 kwietnia 1 7 9 5  r., dochody funduszów o których 
mowa, na cele naukowe obracać jak najwyraźniej na­
kazał.

Jak w ysoką była  ogólna summa funduszów w spom -  
nionych na W . Księstwo Poznańskie przypadająca?  
inożnaby się ła tw o  chociaż w przybliżeniu tylko, z po­
zostałych po kommissyi edukacyjnej inwentarzy i ra­
portów dowiedzieć i sprawdzić; dalszy jednak los 
funduszów o kt Irych m ow a, a mianowicie dzisiej­
szy  ich stan i w ysokość , tem trudniej przez nas w y ­
kazanym być mqże, gdy wykazanie to bez przejrze­
nia się w  aktach rząd ow ych , jest prawie niepodo- 
bnem; oprócz zaś tego, gdy fundusze tyle razy rze­
czone początkowo z najrozmaitszych ż j 'w io łów , mia­
nowicie zaś z obszernych posiadłości ziemskich i in­
nych realności, tudzież z kapitałów i czynszów  w ie ­
czystych złożone, z ubiegiem czasu różnym zapewne  

zamianom i alienacyom uległy , których tozmianom.
a l i e n a c y j  O o k f a t l n y  w y k a * ,  r z ą d  k r ó l e w s k i  p r z y  do­
brych chęciach, daleko łatw iej Izbie dostarczyć może, 
aniżeli to nam w  obecnej chwili jest podobnem.

(Dokończenie nastąpi) .

iiipaifg.
N . 3 1 I 7 (998)O b w ieszczen ie

SĘDZIA. C. K. TRYBUNAŁU 
M ia s ta  K r a k o w a  i  Jego Okręgu

k o m is a r z  n p a d fo ś c i  h a n d lu  e t a r o z a k .
fcymclie Hirsc l i  Wacl i t la .

W  w y k o n a n iu  a r t .  40 K. H. K sięg i  III. w j y w a  w ie r z y c i e l i  upa- 
t l łeg o  ha n d lu  s t a r o z a k ,  S y m  he H i r s c h  W a c h t l a ,  a  m ia n o w ic ie :  
1 )  J ó a r f a  B i s c h a n  i syna."  2 )  J ó c e f a  W i n t e r a .  3 )  J .  K u c h s a  sy­
nów .  4 )  J .  A. G o ld s te in a .  5 J  J a n a  B a n k a .  6 )  A. Z i l l e r a .  7 )  F .  
S c h m i t t* .  8 )  B ra c i  N e u m a n n .  II) A. P a p p e n h e i m a .  1 0 )  J ó z e f a  K i i r -  
s t a .  11} P i o t r a  S  mon*' tta . 13} J .  M. S c h m i t*  s u k c e s s o r ó w .  1 3 )  A.  
K unk  ei u. U )  B r n a t a  J u . t a .  1 6 )  A do lfa  H i r s c h l e r a  i n> na .  1 6 )  
J a n a  E n f j e lh n id a .  17 )  M H i r s c h l e r a  i s y n a .  1 8 )  F i l ip a  F e c h n e r a .  
19)  J ó z e f a  M ulle ra .  2 0 )  M ax K o h n a  i s y n a .  2 1 )  Du P a s q u i e r a  
F a t t e n .  2 2 )  S. S .  P u t z k e r a .  2 3 )  M o r i tz a  S e h w a r c a  w W ie d n iu  i 
2 1 )  H e in r ic h a  K a f ^ p  w  Briinn  z a m i e s z k a ł y c h  . a d eb y  s ię  w dniu 
2 2  c z e r w c a  b. r .  o g o d z in ie  3  z p o łu d n ia  w  s a l i  a u d y e n c y o n a ln e j  
o. k.  T r y b u n a ł u  w y d z i a ł u  I. p rz ed  d e l e g o w a n y m  a jd z i q  a k o m i s a ­
r z e m  u p a d ło ś c i  s t a w i l i ,  i s to s o w n ie  do a r t  44  kod.  h a n d ,  k s i ę g i  III 
p o t ró jn ą  l i s tę  p o t rz e b n e j  l i s t y  s y n d y k ó w  t y m c z a s o w y c h  od w y b o r u  
c. k .  T r y b u n a ł u  z a w i s ł y c h ,  z ło ż y l i .

K r a k ó w  14  m a j a  1 8 5 2  r. T o m a s *  Cfsech.

13iunfoimic()um]. i
Die W irthschafts-D irection  der H errsehaften  L andskron und M y­

ślenice W adow icer K reises w ird im óffentlichen V ersteigerungs- 
wege ein  Braulraus auf 6 0 E im er B ier in M yślenice, ferner ein 
B rauhaus in H arbutow ice auf 60 E im er B ier nebst emer B renne- 
re i au f 12 K oretz  K artoffeln yollstirndig e i n g e r i c h t e t  und Be- 
triebsfahig  nebst dem Propinations - A u s s c h a n k s r e c h t e  in 3 3 zu 
den H errsehaften  gehorigen Qrtsehaften en uli 18 5 2
und zw ar sam tliebe O bjekte entweder an einen oder abgeson- 
de rt an m ebrere U nternehm er auf 3 Ja b re  verpachten .

L izitationslustige wollen s’cl> daher am obigen T ag e  in der 
Izdebniker W i r t b s e h a f t s k a n z e l e i  um 9 U b r Y orm ittags einfin- 
den und sich m it einem V adium  von 4 0 0  fl C. M . versehen.

D ie Lizitationsbedingnisse kónnen inzwischen jeden T ag  zu 
den gewohnlichen Amtsstunden in der W irthscbaftskanzelei zu 
Izdebnik eingesehen werden, so wie n i t l n d l i e h  und schriftlich 
jede gewtlnschte Auskunft auf das bereitwilligste ertheilt wer- 
den wird. — Izdebnik am ló ,en Mai 1852.



Dodatek do Czasu.

J u t  u  <?t w  f r e  I t  m i f f -

M it Genefimigung des hohen k. k.
Handels - M inisterium s  , werdcn an 
Sonn- und F eiertagen  waltrend der 
D auer der schSneren Jahreszeit, wenn 
es die W itterung gestatlet, Spa- 
zierzitge zwischen K v a k m i  and
Krzeszowice eingeleitet.

D iese Ztige gelien tim 2  Uhr 
Nachmitlags von K rakau  a b , und  
kehren am 8  Uhr Abends von K rze ­
szowice zuriick.

Die Preise der Pliitze s in d  f i i r  diese S p g zie r fd h rten ^u m  die Il&lfte 
ermiissiget, so dass eine in K rakau geloste F u h rk a r te  f u r  die F ediit 
nach Krzeszowice u n d  zuriick gilt.

Fiir die Spazierziige , s in d  keine P assie rsch e in e  er fo rdei licli.
K rakau am. 24sten  M ai 1 8 5 2 .

Von dev k. k. Befriebs-D irekfion  
(1 0 0  6) der osllichen Staats-Eisenbtdm .

f n s c r a  t y .

I U P I E L S  S I A B C Z i H
w realności R y d !ó w k a  zwane,  w obwodzie m ia - ta  Podgórza  w no­
wo re s tau ro w an y ch  ł a z i e n k a c h ,  o tworzone z o s t a ł y ;  gdzie oraz 
k aw y ,  herba ty ,  ku rczą t  i innych posifków za mierna cenę dostać 
można.  * e * ( 1 0  0 - 1 - 3 )

■ * ^ M T d n ~
KORESPONDENCYJ I ZLECEŃ

przy ulicy Miodowej N. 491 na2piętrze naprzeciw Sg.ilu apellitcyjncgo

w  w . i B § z i u m

Dot^J u n a ,  niema tak iego  punktu oparcia, gdzieby po trzebu jący  
u ła tw ień  w różnych  intereuaeh , n ie r rz  niewit d t ą c  j a k  sobie t k u -  
teeznie r a d z i ć ,  i gdzie czego s z u k a ć ,  lub chcąc  oszczędzić czasu ,  
trudów i kosz tów podróży, bąć tćż z innych powodów, mogli z n a -  
lość dogodny pomoc i w y i jo z e n ie  przez gamą korespondent yę, albo 
za  prz)  byciem z prowinoyi do m ias ta ,  na jeden  raz  z w sze lk ą  pe­
wnością zas ięgnąć  wiadomości p o trzebnych ,  j a k  to z wielkim po­
żytk iem powszechności,  u ł a tw ia ją  stosow ne Z a k ła d y  w innych k r a ­
ja c h  r a  obszern ie jszą  stopę urządzono.

Na wzór  tak ich  to w ażnych  Z a k ła d ó w  za  g ra n ic ą  zbadanych  i 
p rze jrzanych ,  ek zcEwolcnitm Ilz^du nowo otwiera jm  y nie w W a r ­
szaw ie  Kantor Kore^pondenoyj i P leceń w rozleg ł- j  zym zakres ie  
sw y ch  d z 'a ła ń ,  podejmuje się :

Udzielać bąć przez ko respondenoyę ,  bać osobiście p r z y b y ły m  do 
niego osobom, żądanych  i t i formaeyj o raz  wiadomości i objasnien,  
we wszelk ich  in te resach  i potrzebach g o spoda rsk ich ,  p rz e m y s ło ­
w y c h ,  handlowych i spek u lacy jn y ch ,  tudzież adm in is t racy jnych  i 
s a dow ych ,  z zasiągnieni  m w razie  potrzeby rad ,  co do przed ; io-  
tów p ie rw sz y c h ,  u ludzi ś w ia t ły c h  gruntow nie  rzecz z n o ją c y c h ,  a 
co ilo d rug ich ,  u p raw ników  b ieg łych  znakomitej  wziętośoi u ż y ­
w a ją c y c h —

R edagow ać  prośby i podania do w szelk ich  W ł a d z  w jęz y k a c h  
polskim, ro sy jsk im ,  f rancusk im  i niemieckim, o raz  prow adzić  ko­
re spondenc je  w tychże  ję z y k a c h  —

D m ecza ć  i podawać też p rośby ,  tudzież uzysk iw ać  rezo lucy r  —
D>p;jnować potrzebnego pośpiechu w in teresach  n a g ły c h ,  zw łok i  

niecierpiących —
U ła tw iać  dopełnienie formalności  w- atósunkach z T o w a rz y s tw e m  

Kredytowem Ziemskiem —
P ośredn iczyć  przy  kupnie,  sp rzedaży  i w ydz ie rżaw ien iu  dóbr 

z iem sk ich ,  nieruchomości m ie jsk ich ,  z a k ła d ó w  przemy ł> v ,y  li

Obwieszczenie.
Za dozwoleniem c. k. W yso­

kiego M inisteryum  H an d lu , będą 
w N iedziele i Św ięta podczas trw a- 
nla odpowiedniej pory roku, w nie 
pogodne, pocingi spacerowe nue< zy

REALNOŚĆ iiw Gm. 8  ped L . 21 w K rakow ie  
Gń.-nemi Ylł\ nami położono ,  

i k ł a d ' j ą c a  się z 9eiu p rzesz ło  m or­
gów po la ,  dwóch s ta w ów  z a r y ­

biony, h. domu d rew n ian eg o ,  j e s t  z wolnej  lęk i  za  pnmieroą cenę

każdego czasu  <Io sprzedania, mieszą
powziąść można w domu wyżej w yrażonym . ( 8 9 4 - 4 - 6 )w i a d o m o ś ć

Krzeszowicami za-

będą o 
z Kra-

kie fnoszen ia  się in te resow anych  stron  u ła tw iać
W y s z u k iw a ć  zdolnych techników do sporządzan i*  planów i ich 

w y k o n a n ia ,  do prow adzen ia  zak ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  także  do 
budownictwa inżyniery i ,  mechaniki, hydraulik i,  agronomii,  leśnic twa,  
ręk odz ie ln ic tw a ,  g ó rn ic tw a ,  h u tn ic tw a ;  objaśniać i um aw iać  się o 
ko sz ta ,  nieinnićj w s k a z y w a ć  po trzebu jącym  najlepsze i na j tańsze  
do nabycia  lub spieniężenia m a te r y a ły  i w yroby  fab ryczne  k ra jow e, 
o raz  ko rzy s tn e  odbyty  na takow e —

Z am aw iać  i sp row adzać  wszelkie  m achiny,  n a rzędz ia  i sp rzę ty  
k r a j o w e ,  niemniej robić inne sp raw unk i  w najlepszych gatunkach  
i po n a j tańszych  cenach —

Pośredniczyć  w  rozw ija jących  się s tósunkaeh  spekulacyjnych 
z C esars tw em , dos ta rcza ć  stronom w tym  przedmiocie potrzebnych 
wiadcmości i objaśnień —

N astręczać  sp e k u la c je  k o rz y s tn e ,  p ro jek ta  do ich prow adzen ia  
w ypracow yw ać  i w yn a jd y w ać  przedsiębiorców na takow e —

W resz c ie  p rzyjm ować próbki zb o ża ,  W ełny,  c u k iu ,  w ódki ,  i 
wszelk ich  produktów ro ln iczych ,  o raz  tow arów  fab ry c zn y ch  dla 
o k a z y w a n ia  ich chęć kupna m a jący m ,  udzielać b liższych w tym 
przedmiocie o b ja s n ie n . p rzy jm ow ać zam ów ien ia ,  a ni w e t  kupno i 
sp rzedaż  W m iarę  udzielonego upoważnienia  do skutku doprow a­
dzać nie u c h y la ją c  S’<? przy  tóm w szyslk iem  i od pośredniczenia  
w  s tósunkaeh  m ają tk o w y ch  I famili jnych,  j r ś l ib y  takow e ż ą d a -

L U « < b  >
powierzonego sobie in te -

zos tan ie ,  —j - ,
chem, p rzy  zachow aniu  n a lezu y u
niać,  nie zaniedbując o każdym  wiadomości, i te us ług i  p, ł -
resu ,  s tronom in te resow anym  "  ,US r 1*
nić z -  um iarkow acem  wynagrodzeniem*

Uslłowsnien ,  b , d , i .  K . n l . r .  S

ma zapewnioną sobie w  dz ia łan iach  z a m i e r z o n y c h  P '  sob do­
św ia d c z o n y c h , z różnych pow ołań  i zaw odów , z 10 _os a ją -  
w stosunkach ,  ma niepłnnoą nadzieję,  w tak  ważnćm  p f* [ 
eiu zaszczy tn ie  i godnie oczekiwaniu  Powszechności  odpowie ?ieo.

Krakowem
owadzotie.
T c  pociągi odchodzić 

godzinie 2giej po południu 
kowa, a o godzinie 8mćj wieczór 
z Krzeszow ic nazad wracać.

Cena miejsc d la tych  pociągów spacerowych zniżoną zosta a 
o połowę w ten  sposób , że b ile t w K rakow ie kupiony, ważnym 
będzie d la jazd y  do Krzeszowic i napowrót.

Do pociągów spacerowych niepo trzeba się w k a rty  policyjne 
(Paśsterscheiny) zaopatrywać. —  K raków  2 -lgo m aja 1 852 .

Z i  . K.  D yrekcyi
(3 )  K olei żelazndj rządowej w s c h o d n i ó j

W  K sięg a rn i
i Wydawnictwie katolicliiein w Krakowie

w y s z ła  z d ru k u :  U tls t iM i**  « !«  ń .  J f E o s a B k i?  w’ celu upiosZj.
ześc iań tk ii  h ł  .ski,  pubożn go w ychow an ia  dzieci.

1. Dla b iorących egzemp.

(9 1 7 ) (3 -2 4 )

nia dl t matek  chi 
Cena po jedyńezeg i  egzemp S T -
d t je  s ię  c a ły  dzies iątek za  grp. 6 . ( 1 0 1 4 )

MELCHIOR ZAREMBA
w e  L w o w ie

p r a c o w n ię  s w o ją  u b io r ó w  m ę sk ic h  do H otelu
E u r o p e jsk ie g o  p r z y  p la cu  F erd y n a n d a  p r z e ­
nosi; — dodając, z a r a z e m , iż Jak. by ło  dotąd c i ą g ł e n  i u h l n e u  
s ta ran iem  je g o .  ukońoznnem wypracowaniem  i um iark  iv aiicmi ce­
nami przedm i.tów  z swój wyrobni zażą d a n y c h ,  ws:e lkirn ż y c z e ­
niom s ta ć  się dogodnym, tak  równie w tym  względzie i nadal nie 
oszczędzi ew j’ch usi łowań. Polecając przeto swój z a k ł a d ,  zaopa­
trzony  obficie w wszelkie  rzeczy  takiemu zi k ładow i odpowiednie, 
ozna jm ia ,  że każde zamówienie ja k  w n a jk ró tszym  czasie  w y -  
p rawnic  i dobornie j e s t  w s ta n ie  u rzeczyw is tn ić .  ( 1 0 1 3 - 1 - 3 )

SZKODY ZIEMIOPŁODACH
przez

_  _ 
s a b e z p l c c i z a

J e t t c r a l t m  w j r n c y a  d l a  G a l t c y i

c.  k. u p r z y w i l .  t r y e s t y ń s k i e j

AZIENDA ASSICURATRICE
w c L w ow ie,

kantor przy ulicy Jezuickió j naprzeciw  hotelu angielskiego, N . 1 7 5 2/ 4.

A )  Na podstawie fundii-zii t  -.warzy t w i ,  tj. w y p ła e e ją o  z b e z p ie ­
czno mu n i l K o n R ą  s z f c o d ę  z n b e z j i i e f z ó n ą .

B )  Na zasiidzie wzajemnego z a b r z ,  ienzenia , ij. g x l g o z B y  w y ­
p ł a c a j ą  s i ę  w  m i a r ę  w p l j n i u n y e l i  z a  z a b e z -  
I t i r r z r s i i i r  | ; i T n > a u t i .

O ile komu dogodnie można podfuS A )  lub B) żądać zabezp ie ­
czenia.

T a ż  sam a J e n e ra lo a  A jc n r y a ,  Jakoleż  jćj ejenci na prowincyi 
udzielają  żądającym  zabezpieczenia, potrzebne w yjaśnienia  i blan­
kiety do podań bezpłatnie.

Na listowne podania od.iowóadi j ‘nera lna  ajen ya  oznajmieniem 
przypadającej  premii, za  której  przes łan iem  pod Jej pow jżó j  w y r a ­
żoną ad re śą  udziela się zabezpieczenie od najbliższej 1 2 tej godziny 
południowej , no odebraniu p rzcs łaoć j  prem i. _

l . i r tow ne podania zaw ie rać  moją najprzód odpowiedz ua nastę  
pują^ce pytania, w ogólności:  , . .

1) N azwę miejsca , tj. m ia s t a ,  m ias tec zka  lub we,.
2 )  J a k  dawco zabezpieczenia ż ą d a j ą ^  w  miejscu zam ieszka ły .
3 )  Czyli może z p ew n o śc ią  p o d a ® ,  jok  «*f*to w y d a rz a ły  

sie w okrcgii tego miejsca g radoW **  . a^ ce z iemiopłody, a
przynajmniej ,  j a k  często w up ły n ie0? ośmiu iatuch

4 )  Czyli  sam poniósł w tejże wsi pomienmną szkodę.
5 )  Czyli  te ra^  majaee  się z a bcW iecZRC *>ęmiopłt.dy j*iś może 

zo s ta ły  gradobiciem, mrozami lub in°y™ ®P08rt ein uszkodzone.
Co do k a w a łk ó w  pól w s»c*c£° n°sei* ^

1)  N z we k a w a ł k a  pola, na którćm z a b e z p ie c z y  się m ający  g a ­
tunek ziemiopłodu, o ile t a  nazw a  j^nao^jes zam ieszka łym  w miej­
scu. i opis g ran ic  tego poła tak, 8 ^f,’Vr łii5 z.'^a Zfidna w ą t ­
pliwość co do innych pól lub k a w a ’0^* 1 u v l» anik piórem — po 
prostu może najlepiej zas tąpić  opis w ,e,Ł ,eraJ | cy«

2 )  Ilość morgów i korcy  w y s i e " a gatunku ziemiopłodu.
3 )  W a r to ś ć  pieniężna s p o d z i e w a n i 0  ® )IOIU w  monecie konw en­

cyjnej  i w liczbach kończących się ° a  m1’?*
Lw ów  w' maju 1852.  (974  3 - 6 )

U czeń  k la s s y  siód m ej .
Bliższa wiadomość udzieli k s ie g a ra in  O. t*. F ried le in a .

sobie p rzy jąć  obowiązki 
za  s tó ł  i m eszkonie.

( 9 9 5 - 3 )

D u B a rre g o

R1YAL1MTA ARABICA
ni ącz k a uzd raw i aj ąca, 

śr o d e k  do p r z y w r ó c e n ia  z d r o w ia  i s i ły ,  d la  
ch o ry ch  k a ż d e g o  w ie k u  i d z iec i s ła b o w ity c h ,

służy zar.izeni
do śniadania i kolacyi jako przyjemne pożywienie.

IBii.Bfarry i spółka  w  ELomlynic,
w yłączn i  w.ł ścioiclc i upraw m cze Rew alen ty  A rab .k ie j ,  od k ry w szy  
i ą ,  p rz y rz ą d z a ją  tak o w ą  za  pomocą m aih in  patentowany ch na spo­
sób Icków zbawiennych.

P rzy jem na  ta mączka,  lekko s t r a w n a ,  leczy (bez  pomocy innych 
p ierwiastków lekarsk ich  i wszelkich zachodów , uchyla jąc  j e  z u ­
pe łn ie )  sp ie s zn ie  i ua z a w s z e :  n ie s t r aw n o ść ,  za t rzym an ie  stolca , 
os t rość  k rwi,  k w a s y  żo łąd k a ,  kurcze ,  d rgaw ki  ( s p a z m y ) ,  zaw ró t ,  
zStt£ ę ,  b iegunkę,  o s ł  hienie n e rw ó w ,  choroby żó łc io w e ,  różne 
cierpienia wątroby i nerek, w ia try ,  pręż n ic ,  bicie se rc a ,  nerwoból 
g ło w y ,  g łu c h o tę ,  szum w u s z a c h ,  bóle wszelkich cz łonków  c ia ła ,  
d łu g o t rw a łe  zapalenia i ropienie ż . łądka , w yrzu ty  sk ó rn e ,  gnileo, 
febry, gorączki p rzypuszczające  cierpienia d ńg i ddechowych i k a ­
na łu  pokarm ow ego ,  zo łzy ,  suchoty, |u e h l in ę ,  reum atyzm , gościce, 
nudności ,  odbijanie i wymioty podczas ciąży, posępność ,  ś ledzien­
nicę,  ogólne osłabienie , poruszenie członków, l . a s re l ,  nics; ok e jn e -  
śai,  bezsenność , drganie cz łonków , ku rcze  sercu, niezdolność um y­
s łu  do nauki, brak  pamięci, n a w a ły  do g ło w y ,  znużenie hd. W  o-  
gólc j e s t  to n czaprzeczenie najlepsze pożywienie dla dzieci i c h o ­
r y c h ,  ile, że n a js ła b szy  żo łądek  oczyszcza  z kw asów , śnią  i nie i 
k o l a c j ą  czyniąc smaoznemi i z d r o a e n r , n a j s ła b sz ą  s traw d o ś ć  
wzm acnia jąc ,  sys tem owi zaś  nerw owemu i u uskularncmu mocy do- 
d j e  i s i ły .

tVsz j 's lk ie  dzienniki angielskie  o g ł a s z a j ą  liczne podziękowania 
panu Du B a rry  i spółce  za  nowe odkrycie  Rew'alenty Arabskiej  
(m ą c z k i )  z korzonków rośliny  n r a b ik 'e j ,  n ' j b a i  dziej zbliżonej do 
naszego aminku.

P rz esz ło  50,000 w iarogodnych osób z ło ż y ło  p -nu Du B a rry  i 
spółce dziękczynne św ia d ec tw a ,  tak  że ten w yborny uzd aw ia jący  
ś rodek  powszechnie wysoce  ceniony i poszukiwany, żadnych za le ­
ceń nic potrzebuje.

P rzep is  używ an ia  tej mączki do łączony  j e s t  do b laszanych  pu ­
szek ,  w k tó rych  j e s t  u p a k o w a n a ;  oprócz tego ta k o w y  można ode­
brać g ra t i s  u niżej podpisanego, u trzym ującego  w y łą c z n y  s k ł a d  
R ew alen ty  A rabskie j  w Krakowie  dla Polski i Gakcyi.

Ceny Itenalrnty  Arabskiej i
1 p u s v k a  z a w i e r a j ą c a  1 /J  a n ^ i e > » k i ,  k o s z t u j e  * t r ,  2  k r ,  1 5

■i a

n 5 ?  ” »
u A3 0* „ „
„ 5 i i  przcdniojszv galu  ick

1 0  S' „ '  i, .

l & s i i 'O l  IE<‘S‘i ' i i a s t i a i l  w Krakowie 
g łó w n y  a jen t  PP. Du H ar ry  i spółki  w L  indynie.
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(989) R ejen t k a n c e la r y i m
OKRĘGU JĘDRZEJOWSKIEGO

w g u b  e r  n i  i  R a d o  111 s /» i e j
z aw m d am :a nini j s / e m ,  iż z m ocy  w yroku  T ry b u n a fu  cywilnego 
guberni! Radomskiej w Kielcach w doju 30 listojiada (1 2  g rudnia )  
18*»l roku zapad łego ,  odbywać ^ię będ«ic w drodze dziułowej przed 
podpinanym rejentem w jego  knnee la ry i  w mieś io Jęd rze jow ie  
w  dniu 23  m a j \  ( 4  c z e rw c a )  b. r. o godzinie lOtej rano,  Jako t e r -  

m nio przed sf» na w c*di l i o ' t  cvi

(loiamfBK
w ry n k u  m iasta  W o d z is ła w ia  pod Nr cm 30 p o ło ż o n e g o , w ra z  
/ A P i l K i  w tym że domu będącą ,  i w szys tk i  mi m i t e r y a ł a -  
mi i rekw izy tam i apteezncmi 5 o raz stod ł y  i grun tu  w obrębie te ­
goż m iasta  po łożo n y ch ,  — pocz; na j^c  rd  ogólnej summy rubli 
s rebrnych 1822 kopijck 44 ta k s a  b ieg łych  w yrok iem  mianowanych 
oznaczonej,  — a  po od ryciu tej 1 c y t a c j i ,  s ta n o w cza  nprz d»ż 
w dniu 19/7 czerw ca b. r. przed tym że  rejentem n as t^ j i .

W  Ję d rze jow ie  d. 1 1 3  maja 1^52 roku.
,  rojeni.

(8 8 9 ) D o n ieś  en ie  le k a r s k ie . C6 )

Podpisany, k tóry  prze* c iąg  kilkoletni w wic.h ń -kich  lekarskich  
z a k ł a d a c h ,  tudzież w pryw atnej  p rak tyce  poczynił dośw iadczenia 
w s łabościach  g o ś e e o w  y c l> , s z k r o f u l i c z u y r h  i p ł c i o w y c h  
gdzie z a s t a rz a ł e  wspomn one słabośc i  w ed ług  i l i t j n o w  n r . y r h  
Z R k a i i  m e d y r y n y ,  z najpnmyślniejszemi skutkami l e c z y ł ,  — 
ordynuje codziennie od godziny 1 2 ój do 2 ćj w .-wojem pomieszkaniu 
przy ulicy Nowej pod L. 283 we Lwowie .

T a k ż e  l istownie, pomocy udzielać może.
D r .  I , .  I f o r n i g .

W  Poniedziałek z powodu 
ś w i ę t a  C z a s  niewyjdzie.
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